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|ro Redakcji „ Dz i e n n i k a  Po l s k i e go",  Plac Marjacki 
liczba (i i 7.

L>did'iittt w y n o s i  w e  L w o w ie  r ó w n i n  18 z ł r . —  p ó łroczn ie  
rocz  ci** 9 z i r .  —  k w a r t a l n i e  4  z ł r .  50  et.— m ie s ięczn ie  
1 z ł ' . 50  et.

Irzesyłka pocztową w państwie anstrjackiem , rorznie 
24 ■/.-/ półrocznie 12 złr — kwartalnie 6 złr. — 
mieFr Aznit 2 złr.

przesył/ pocztowa za granicą; do całych Niemiec 
roc.Ąjie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 srgr., 
ao 1 rancji. Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
1 ranków — kwartalnie 20 franków.

[Numer kosztuje 6 centów.
r . k o p  s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a  

T e le fo n  R e d a k c j i  171.

Przedpłatę i ogłoszenia p r z ; j m i a  w e  L w o w i e :
B i u r o  Ą d i i i i n i s t r a - j i  . . T f e i c n n ©  D u l s k i , § - o “ . p l a c  M a r i a c k i ,  

l i c z b ą  l i  i w  .! i> im 11̂  p a n a  K i ł  u l k i  : w  o W o M n i o :  

p p .   ̂ I l a a s o n s t c i n  ,- t  4  o g i e r  ( O t l o  M a a s s  ) M .  D u k c s  ; 
, ,  ^ '  n a l e k  ; A .  O p p c l i k ;  R u d o l f  M o s s e .  W  R e r l i n i i ' ,  
L  r a n k l n r c i e  i K o l o n j i  : H a a s e n s t e i n  o t  Y o g l e r  i U  L .

i

D u n k ę :  w  l l a m l . n r g u  K aro ly  e t  L ie b iu a n n  W  W a r ­
s z a w y :  R o ie l im ą n n  i I- ' . ,-miler. W P a r y ż u :  C. A d a m ,  
H ue  d e r  s a i n t s  P e r e s  8 1 .

wychodzi codziennie mewyłąc^ając niedziel i świąt o 8 . rano.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą «  centów od jednego 
wiersza drobnym drnkii-m (juditi.

P r y w a t n a  Korespondenta i nekrologi 1 2  ct. od wiorwsza. 
Drobne ogłoszenia po 1 ' / a centa od wyrazu. Pomic&kunia 

s k le p y  po l  et. od  Wyrazu.

Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza.

Konferenc^ w Boulogne.
Lwów 10 . stycznia.

pnferencl 
ay, utaJ 

irezentantó 
pewnego m l 

Boulogn?

K onferencje  P arnella  z 0 'R rien em , które  
przez cstatnich dni k ilk a  odb\ w ały się w Boulogne, 
U t  ukończone. W ed łu g  telegram ów , nadeszłycn  

P aryża , obie strony zgodziły się na to, aby  
pkowama uważać za puutne i utrzym ać je w 
Ljemnic y ^ _  i razie więc, ja k  długo uczestnicy  

ie uzuają za stosowne uchylie  ża­
lą c e j  n arad y  najw yb itn ie jszych  re- 

iarodu irlandzkiego, ta k  długo nic 
[.można orzec o tern, co się działo

 ____ o “ -» m iędzy Parnellem  a O Brienem .
Jedno już t.t az zdaje się b yć  pewnem  dla ster 

tn te rc so w Ł n y ih . Oto rezu ltat konferencji je s t we- 
Rłług w szelkiego prawdopodobieństwa, bardzo po­
m y ś ln y m  i w edług ogólnego m niem ania nastąpi, 
[po zupełnej i lojalnej w ym ianie myśli,^ pokojowe 

zgodne załatwienie tej a rc y p rzy k re j, w pier- 
Iw szym  rzędzie d la sam ej lr la n d ji, spraw y.

P rzekonanie to o pom yślnem  zakończeniu  
|tej zgubnej i niebezpiecznej w ojny domowej, 
(opiera się p rzedew szystk iem  na fakcie, że P arnell 
Jn ie  m yśli na razie podjąć dalsze] w alk i przeciw  
te j części deputow anych irlandzkich , k tóra go 
po t*J oeesie rozwodow ym  kapitana O rihea opu­
ściła. Jestfo  w każdym  razie dobry początek  
dobrego końca. Jak ik o lw iek  bowiem t y  był 
d alszy  przebieg sp iaw y , sam ‘ że P arnell 
zaw iesza broń, by zaniechać w alki, dobrze wro 
ży  na przyszłość. Nadto jednak  przem awia je  
szcze za prawdopodobieństwem  pogodzenia zw a­
śnionych żyw iołów  okoliczność następująca.^ Pedeli 
z
wódeów  
logne, 
wybitnej

brakło  głosów, pochodzących ze strony p rz y ­
jaciół irlandzkich, które wprost u trzym yw ały, 
że ten jeden  proces rozwodow y więcej zaszko­
dził lr lan d ji. aniżeli w szelkie niepowodzenia po­
lityczne na polu parlam entarnem - żo b y ł on je ­
dną z na jw iększych  k lęsk, ja k if  ma do zanotu'
w ania smutna historjn nieszczęśliwego k ra ju , żo 
on jeden pom yślne załatwienie sp raw y samo 
rządu irlandzkiego odroczył ’la całe generacje.

Dzisiaj naturalnie ra późno rozpraw iać o 
sam ym  fakcie, k tóry  całą w yw ołał aw anturę. 
P ow oływ anie się na niemoralne i każące oby­
czaje postępowanie Parnella) do żadnego nie pro­
w adzi celu. Zarodek złego leżał w praw dzie w  
tem postępowaniu, ale byłooy taryzeuszostwein  
nie przyznać, że ono samo nie b yło b y  w stanie 
tego w) wołać zgorszenia; g d y b y  nie zła v ol z 
pewnej strony, sprawa i igdy nie b yłab y  ak ol­
brzym ich p rzybrała  rozm iarów i n igdy nie bj ła ­
by u rosłe do znaczenia skandalu  politycznego. 
T.-zeba było  zarzewie rozdm uchać, trzeba było  
osobnych na to polny ków, a b y  sprawę w ycią­
gnąć przed forum publiczne i w ten sposób 
skompromitować P a rn e lla , a z nim narodowe 
stronnictwo irlandzkie. Cel ten został osiągnięty. 
Z drugiej jed n ak  strony p rzyznać należy, że 
P arn e ll przez czas swojego przewodnictwa, o- 
grouine oddał usługi narodow i irlandzkiem u, był 
kierow nikiem  parlam entarnym , na jak ieg o  długie 
trzeba czekać lata. W ied zia ł o tem sam Parnell

niższym , j ak  g d yb y  pełna p łaca tych  n au c zy ­
ciel p o k ry tą  b yć  miała z budżetu szkoły.

W ydział k ra jo w y podniósł następnie, że z a ­
łożenie szkoły ua wzór' szk oły  zakopańskiej 
nie należy rozum ieć w ten sposób, ażeb y  zapro­
w adzony został w nowej szkole k ie ru n ek  arty- 
styezno-przem y8iOWy  ̂ przepisany w szkole dla
przem ysłu drzew nego w Zakopanem . C h arak ter 
robót snyre.-sKieh w Galiąji wschodniej, a p rz e ­
ważnie u H ucułów, których na jw yb itn ie jszym  
przedstawieilem  w tym  kierunku b ył zm arły  J u r  
ko S k ry b la k , a są obecnie j g ° dw aj synow ie, 
je s t —  zdaniem  W ydziału  krajow ego —  tak odrę  
bny i o party  na m otywaH i swojskich, że w p ro ­
w adzenie w założyć się mającej szkole m otywów
obcych, kosm opolitycznych, m otywów renesansu  
w y eh, ja k  to rząd  uczyni! w Zakopanem , mu 
siałuby doprow adzić do zupełnej za tra ty  rodzi 
m ych m otywów, u żyw an ych  w snycerstw ie w tam ­
tejszych  okolicach.

m niej połowę w yd atk ów  koniecznych na u rzą ­
dzenie szkoły, tj. I ŁDó z 1 . czyli razom w p rz y ­
b liżeniu 5 04(> zł- Resztę kosztów m usiałyby po­
k ry ć  czynn ik i m iejscowe, wzglęonie fundusz 
k ra jo w y .

W y d z ia ł k ra jo w y  uprasza! w końcu nam ie­
stnictwo o odpowiedź, k iedy i pod jakim i wa 
m ilkam i .skłonnym jest rząd przystąpić do zało­
żenia fachow ej szkoły dla lirzwujy-.hi drzew nego  
w K ołom yi.

Historja dymisji Eisma ka
Ostatni num er Tinttsa  podaje, historję dym i 

sji żelaznego kanclerza. P ow tarzam y ten cieka-

Tu następuje scena n ie s ły c h a n a ; zd aje  się. 
żc się czyta S zeksp ira :

„Oszołomiony _ swoim upadkiem , człow iek  
ten. k tóry  wczoraj jeszcze b y ł  w ielk im  k an cle ­
r z  m u . poszedł uniżyć się przed ta. k tó rą  ty lo ­
krotn ie  sam poniżył. P rzedstaw ił je j n iebezp ie­
czeństw o na jakie narażone zostaje cesarstw o  
niem ieckie przez jego u n fd e k : zgubne następ­
stwa. na jakie sic naraża m łody cesarz obala jąc  
założycie la  cesarstwa. B łagał ją .  ab y  się w s ta ­
w iła do syna aby oszczędziła klęski Niemcom, 
zgryzot m onarsz i niezasłużonyeli upokorzeń  
jego  najw ierniejszem u słudze...

C esarzow a wysłuchała go do końca. W i ­
działa upokarzającego się przed sobą człow ieka, 
któ ry  p rześladow ał ją i je j nięża nieubłaganą
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cznoś'- pozostawiając p. Blowitzowi. w którego  
korespondencji parysk ie j opowiadanie to się 
lldeści,

 ̂ Ja k o  p rzykład  pouczaj- cy wskazuje W y d z ia ł ! „ W  ostatnich czasach swojej potęgi ks. Bis- 
krą jo w y, że szkoła w Zakopanem  zaczęła dopie- ■ m ark stuł się przeszkodą, prz> krością. powodem
ro w ostatnich latach  odpowiednio się rozw jać, a | iry tac ji dia wszystkich, trudnością nieustauną

leie od  ̂chw ilą gd y zarzucając zwolna mu- j w biegu spraw  publ.eznycli. Nie w idyw ał się zu-
członkam i gabinetu, którego był picze-

w y  dokum ent odpowiedzialność za jego  autenty- nienawiś ią, k tó ry  zasiał nieufność m iędzy synem
era. m iędzy dziedzicem korony a cesarzow ą,

ca
1 OJC(
m atką je g o ; i zapraw dę, w- tej chwili, w  jednej 
z najdziw niejszych  chwil historji współczesnej, 
mogła -w całej pełni zakesztow tć tej rozkoszy, i e

mianowiei C
tyw a  kosm opolityczne, ku ltyw ow ać zaczęła orna- . pełnie z e
m entykę, używ aną J 0 j^pót rzezbiarskicli i sto- . sem Nie
larskich . hw iadczy u tein 0gó!ne uznanie, ja k ie  ,
u zyskała  szkoła ze strony znawców za m eble ,
rzeźbione i ozc nbione robotami snyecrskicm i o ;
m otyw ach ludow ych tam tej okolicy, które przed- {

i dlatego dum a jego  własna musiała być obrażo- staw iła z okazji w ystaw y, jubileuszow ej w r. 1888  
na, gdy w idział, że naród irlandzki nagle się od we W iedniu.

zw ażał wcale na id t  przedstaw ienia, 
a w ysłuchaw szy ich z miną roztargnioną, w yd a­
w ał rozkazy stanowcze, ja k  g d yb y  oni nic nie 
pov\ iedzieli.

N adzw yczaj rzadko się ukazyw ał : p rzy j­
m ował ty lk o  tych . których  jeg o  fantazja w zyw a-

s
a

niego odwrócił. '/Ae niezawodnie uczynił, że me arządzeniein tej oZkoły w K ołom yi prze- i cl-em jiobła:
usłuchał odrazu głosu opinji publicznej, domaga- m aw ia w końcu - n j an ;eul W ydzia łu  krajow e- * k ładał jego 
ją ce j się, by się na czas jakiś usunął z widowni go -  ta  okoliczność, że T ow arzystw o huculskie jąc. IJlfkarża

i  v .  - .  - .  .  i c i t h i o  i n a  i m -  l i r t k  j  • . .  * . .

stanowczo nastąpi, a opartą ou* ^  ^ n fe r e n e je  w Boulogne ten właśnie mia- (s ej m na rok J 8 9 1  kw
slaw ach: n astęp u jących : P arn e ll pozostaje de facto k u g .  j  leinu celowi w ykazu ją  słowa, H łlu  na opłaceniu na,
przyw ódcą stronnictw a, usuwa się je d n a k  na y  ■ S  , flnvtowałiśm v. W  interesie naro- chowp^,, m0t,.nUt,.ra „może w ogóle z które  po-.vyżej zacytow aliśm y. W interesie naro- chowego instruktora sto larstw a w w arstacie  d la  

, obejm uje prze- < du irlandzkiego żyeayeb y  sobie należało, aby w yrob ó w  z drzew a. Zdaniem  W yd zia łu  krajo-
przy wódcą
czas jak iś od kierownietwm, a

a Ś & i E :  ; one Sie sp en w -d s ią ._____________
wem , ()’t  rien. W y w o d y  swoje wobec dzienni j . . .  . .
k a rz a  a_gielsKiego, zakończył rzeczony poseł i ^ Q W a  S Z k O to  d l a  p rZ B m y S lU  d rZ e W ilB "  
irlandzk i w sposób następu jący:

otę 1 .UDO zł. tytułem  za- 
^auezycicla rysu n kó w  i facbo

widzi u nóg swoich tego wroga ; aeziętege, ])o- 
konanego przez tegoż samego syna, z którego  
zam ierzał uczyn ić nieubłagane narzędzie p rze ­
ciw ko niej samej.

W ted y  pow stając, pełna ironji i pogardy^ za­
razem . stając, się je d r o  ześnie matką, cesarzow ą  
i kobietą, w je d n y m  frazesie oddała temu zgię  
temu przed nią dyplom acie wszystkie krzyw dy , 
ja k ie  on je j w yrząd ził.

„Żałuję bardzo rzek ła  —  że mnie u c z y ­
niono bezsilną; b y łsb y m  oardzo szezęśliwm, g d y  

obłażliw ym  słuchał m yśli ja k ie  mu w y- bym  mogła w-stawić się za panem d o m eg u syn a .
o młody m onarcha, z gó ry  je  potępia- A le  pan użyłeś całej swojej władzy i całego
żał się gorzko, jak ty lk o  powzięto nąj- swego w pływ u, a b y  odw rócić olcm nie serce

mego syna i umysł jeg o  uezv nić obcyiu m ojem u; U 
tak. że dziś cała m oja bezsilność spada na pana' 
i że mogę tH ko stw ierdzić  pański upadek, nic 5  
mogąc go edwlee ani na chwilę. G dy pana nie, ^
będzie, mój syn może się zbliży do mnie ale,
wtedy ju ż  będzie zapóźno, żebym  panu p rz y sz ła  ~

ła  do niego. Nie znosił żadnych uwag i z uśmie- 1
C,
P
9k

„Zo*W tzysz pan, że konferencje te doprowa-
do Ł zn lU ttu  nadzw yc*ain«j *• "jta-rk-uj do-

5 R ł Ó 4 c L f£ “ |  z tel trudnościm tstosci. t L ud  irlandzk i w y jd z ie  z tej  
tryum fu jąco . Panu P arnellow i w ym ierzoną będzie
spraw ied vość w sposób z u p e ł n i e  niespodziewany.
Nim tydzH ń minie, w yd an ym  będzie manifest,

* .i •-  • — -—: Tpland&_k tó ry  u k o i w szystkie  rany i uczyni naród irl 
k i silniejs lym, a stronnictwo n -.o d o w e  jedno- 
lPBzem. arf}żeb było  k iedykolw iek .

P o w iflz ie liśn iy  ju ż , że treść obrad m iędzy  
P arnellem  a O Brienem  trzym aną je st w tajem  - 
cy. To, co anonym ow y deputow any Po W1 ' , ‘ 
anonyinowoina dziennikarzow i, nie byio  m y 
krec ją . U chylił on zaledwie r ą b e k  zasłony, a 
z tych  k ilk u  słów można ju ż  wnosić, ja k i  iy c  i 
obrad był przebieg  i ja k i  ich będzie ostateczny  
rezultat, naturalni-, w przypuszczeniu, że te sło- 

są praw dziw e i że one odpowiadająwa
iak ycz iiem u  stanowi rzeczy , więc stąd wniosek  
logiczny, że naród irlan d zk i m a w szelk i powód 
do zadowolenia z rozw oju sp raw y, która się dlań
ta k  p rzyk ro  zaczęła.

Rzecz b yła  złą, gorszącą, d la spraw y naro ­
dow e, kom prom itującą i szkodliw ą, a  w pierwszej 
e t .w ji  zanosiło się na to, że stanie się ona d la  
lr la n d ji nie bezpieczną i wprost zabójczą. N ■■

go w Kołomyi.
\V r  1889  po lec ił,Se jm  W yd zia ło w i .k ra jo ­

wego, szkoła sn ycersk a  powinna ju ż  w  pmr- 
wszym  ro k u  tak być urządzoną, żeb y  prócz na­
uki snycerstw a płaskiego, uczono rów nocześnie  
tokarstw a i stolarstw a, o ty le . 0 de oby dw a w y ­
mienione rzemiosła do wykonania robót s n y c e r­
skich, iaL ta lerŁ Ł ^ ila iikdw . puszek . i tp . l  sa uie- 
■sD^dnie potrzebne. \y skutek tego okazuje sięweinu poczj nfć sioŁOwne k ro k i, celem w yjedna- , _ „

nia u rządu  założenia drugiej fachowej szkoły potrzeba, by ju ż  w pierw szym  roku zajętych  było  
d la przem ysłu  d r^ w n e g o  na w zór zakopańskiej, j w szkole trzech p zodowników, a to d la nauki 
w e wschodniej części Kraju, n. p w K ołom yi, j -n yce rs tw a  i stolarstwa.
lu b  Kosow ie. Na ostatniej zaś sesji uchw alił 
Sejm  rezolucję do rządu, ażeby założył szkołę  
dla p rzem ysłu  drzew nego w  K ołom yi, a z a ra ­
zem upo w ażn ił W ydział k ra jo w y  do przeprow a­
dzenia z rządem  w tej spraw .e rokow ań.

W  w ykonaniu pow yższych uchw ał przedsta­
w ił Obecnie WHdział k ra jo w y, po wysłuchaniu  
zdania kra], kom isji przem ysłowej nam iestnictwu  
powody, przem aw iające za założeniem zaw odo­
wej szkoły snycersk ie j w Kołomyi-

W yd z ia ł k ra jo w y  podniósł, że w Kołom yi, 
jak o  mieńcie wi^kszem, znaleść można najłatwiej 
odpowiednie ^taieszezenie d la projektowanej szko- 
ły . Nadto szkoła taka, n a leżycie  zorganizow ana i na 
w zór szkoły w Zakopanem  urządzo na, w ym agać bę­
dzie liczniejszego porsonaiu nauczycielskiego. Owóż 
znaczną część sił nauczycie lsk ieh  dostarczyć mo-

K ierow nictw o szkoły  naiei& ł°by —  zdaniem  
W yd ziału  krajow ego — powierzyć odpowiednio  
uzdolnionej osobistości, któraby cały swój czas 
poświecić mogła w yłączn ie swemu zakładow i; do- 
św iadczenie bowiem poucza, ze szkoła, zostająca  

kierow nictw em  osoby, która m a inne zajęcie  
głów ne, nigdy należycie  rozwijać się nie moze. 
~;au M  1-ysuuków poi zątkowycb, naukę p ized-  

10tów teoretyczn ych  i pom ocniczych, oraz na- 
ehna re li8 j ‘ pow ierzyć można nauczycielom  do- 
ą K g ‘0. zajętym  przy szkołach średnich, lub

W y d z ia ł k ra jo w y  oblicza w yd atk i na nau-
? atk iełl’ J-tż w ’ pierwszym  roku na 4 021  zl ; w y-
■ * =/). ^  pom ieszczenie z usługą^ i opałem zł. 
. r •Uw J V̂ ^a tk i na urządzenie 2 .0 50  zł. W yd z ia ł  
11 J * Podniósł iż w razie założenia szkoły  

z r z ? ^  a ™  wnego w Kołomyi, sk a rb  pań
U U I < V ( i U l f  ^ |  *  W W J l l ł l  V- M j  -

gą zakład y naukowe średnie i niższe, k tóre  w _ - r __
K ołom yi się znajdują, za opłatą  honorarjum  od [ stw “ aB>ałby pokryć  w zupełności w y d a tk i na  
godziny, k tó ry  to w_ 1 "tek  będzie nieporównanie UłtŁv7- *"łl »  w  kw ocie 4 .0 2 L z ł ,  oraz przynaj-

się do mego. JNikt nie śimat mu 
się sprzeciwić, a sam W ilhelm  J l. rzadko się 
z nim znosił ju ż  dia tego, że nie chciał mu 
przeszkadzać, ju ż  d la tego, że go drażn iła  posta 
wa. ja k ą  zachow yw ał względem  niego. N areszcie  
sprzeczka w ybuchła z powodu kw esiji praw ie  
drugorzędnej; niezadowolenie cesarza, długo ha­
mowane, przebrało  miarę. Kanclerz, zaskoczony  
niespodzianie, stropił się i rzekł nagle : W  takim  
razie nie pozostaje mi nie innego, ja k  prosić w a­
szą ces. rneść o dym  sję."

C esarz nic nie odpow iedział; książę Bism ark  
wyszedł.

W  dwie godziny potem, ponieważ podanie 
o dym isję nie nadeszło, cesarz posłał do księcia 
B ism arka jednego ze swoich adjutantów. K a n ­
clerz p rzy ją ł go nader uprzejmie. R rzekonany  
był, że cesarz prosi go, ab y  w rócił i zaniechał 
zam iaru podania się do dym isji

R zecz m iała się wprost przeciw nie, książę  
B ism ark był z łam en y ; adjutant miał polecenie  
przynieść cesaizow i podanie k an clerza  o d ym i­
sję na piśmie. K siążę był mocno zm ięszany. T łu­
m aczył się, że prośby nie przygotow ał i udłożył 
lo  do ju tra . N azajutrz wrócił ten sam adjutant.

y rn razem książę p rzy ją ł go ju ż  spokojniej, ale  
zuow w ym ów ił się, tw ierdząc, żc przed podaniem  
się dv dym isji na piśmie, musi złożyć pewną 
v\izytę, k tó rą  uw aża za konieczną.

A d ju tan t się oddalił, a ks. B ism ark udar się 
z w izytą , o której mówił.

Tę w izytę  —  trudno temu uw ierzyć, a je ­
dnak  zaręcz iin  ie  wszystko to j ^ t  praw  ą naj 
ściślejszą -  te Aiz.,t« złożył książę m atce cesa­
rza, cesarzowej FrycmrykOwej

z pomocą
Książę, zgnębiony terni słow y, z głową zwie 

skórną, wycofał się tyłem
B yło  to 29. m arca. G d y  książę w  ą 

siebie, żastał ad jktanta eesarskiago, k tó ry , 
trzeci p rzyb ył po jego  dym isję. T ym  razei! 
e z , ł mu ją . - _ ,

Prawdom ówność p. B low itza potwj^ydl 
Ja k ó h  St. Góre w  tw iartL ąg).-toj
scenę ntiędzy księciem  B ism arkiem  a 
opowiadała pew na Gooba, dobrze pow iadot 
w szystkiem , e.o się dzieje u cesarzow ej, z; 
jed n ak , ab y  o niej zam ilczała aż do śmie 
clerza

Nędza w lrlandji.

K r o n ik a  n io d z ie ln a .
(Stotysioczuj k.ą-itnł dla wydańnic-twa w hrakowie.— Kilka
ogólnych uwag' z tego powodu. — »Krakus“. (— Sposoby
r ^ i n i r ^ i i e k  u i i s r n  -  DodaU.ie o ^ w y . -
„EnryKlofiedja fiowr/.rMma“ ilustiow.nia vv Waiszawie.

’ PIzMzkoW-. które nudno pokonać — dowod na to. 
Olijawy w RoMumśkieiLi. — „Malowniczy opis rolskl  i 

inno w) diiwriii-iwa K. Kozłowskiego w RoznaniuJ.

Jjtiennik Polaki doniósłNa iancm miejscu

rzutkość, przedsiębiorczość dobre chęci i ogól­
niejszej n atu ry  cele w y kształconyc h ;n a k ła d e ó w -  
spycha ruch  w yjaw uiczy, do ciasnego koła ba­
nalnej inUi5y  literackiej, z którego ty lk 0 0d czasu 
do czasu wybiegnie If-kas ja śm « jsza na
szeroki horyzont lu d zk iej. Nie ma, z pe-
vrnością nie ma km ratuiy w Europie, którejby
ty le  staw iano przeszkód do "ąturalnego rozwoju, 
ile staw iają różne ręf,J eyw n izatorów dogory'va’ 
jącego  s tu le c a  literaturze polskiej... Na te nię-
słychane w dziejach ludzkości z a p0r 3kła«[aJ^
się przew ażnie u nas czynniki politycznej natary

przedni {hioi-.st vu_ N ^ łaT ”  jiden  b n . , .kntceznie>zych sposobów a b y '

o niezvwK<yin fakcie w b ieżących dziejach poi , o których  g d z ie ih ^ J  ' W r a ż e n i *  nawet w® 
ski-ŁiiC* wydiDM iutwa. W K rakow ie zaw iązała się i mają. łu le a t literackbP0 3  R'go pisai-za, niety 
„pólka w yd aw n icza  z kapitałem  sto tysięcy  zło- i inusi tw o r^ -ć) jecZ wpsi form y, aby ; *

.........................................  CO S tw orzy ł  przedostałO się przez najeżoną a a '
gnetuim wartę rosyj: k lr n ' P- cenzorów, którz^ ’

spólku WY.... — - , -
tyc*> reńskR-U, któjt» »uLe założyła  bardzo sze­
rok ie  p lan) i c tle . Nie wiadom e mi są bliższe
bzezegóły fe przedsiębiorstw a —  z d a j e  mi się
naw et, iż się nie m ylę, że program  powyższego  
w yd aw n ictw a  na w ielką skalę, oprocz ogólni­
kow ych  wiadom ości, nie został publicznie zako

m etyl u o ju z  uaUcźyK czytać między wier­
szami, lecz to ru a juie słyszą, j ak  t,.awa rośnie,
chociaż często nie r<!śnie w cale... Rzecz natu'
ralna, że tego rod*aJ^ P ^ c^zkody nic są ^  ° ^

m nnikuar m y —  pi zynajm n'ej m y we L w ow ie | nie zatam ować bie&a w eałości, lecz utrudniają 
nic o tern nio w iem y —  ale sam fakt, że do g°> °P 0zniąją i z u ły ^ J ^  siły _  aie, co ma po
k ieru jącego  komitetu tem przedsiębiorstwem  na - * p łynlt^ popłyh'6' , n*e jcd iiem  szerokicui k 0 -

‘ o ,-ozpr) śniętym ; wartkimi struinie-Leżą iudzie rzetelnej nauki, ••zygtyeh cuót o b y ­
w atelskich  i szczerego p atrjo łjzm u  ^  da.je naiu

j-ytem 
Iliam i;

to
h ic pro®10

,jjiż nie nadzieję, lecz pewność, że działalność tuk straży eenzorsk^J “ le z odkrytąju z  me 

Wyda. <j

.to obejdzie cabt 
nie z „„ta tw ar

górę

pod t rą  tw arz  odczują sercawyposażonego kapitałem  w ydaw nictw a, , to w utągce  ̂
w y d a  sfohte i pożyteczne owoce i, że różnice polskie...
zapatryw ań -pślityczuych odnośnie do n iektórych j ^ a wiązanie s1̂  Wii:ć P ^cdyfobiorstw a wyda-

otoczony pięunH  narodową tra d y c ja
rzY ziirtc: szczęśliw y tytuł -  Lud nasz wcale po c a ł ,m  k ra ju  pism fot
h  J e«*t ła tw y  do w yciągania  ręki. »  f anim c po części, ale ' y l k„ po
A ee o tw o r y ,  1Uusisz d , i dobrze do mego i oznańskiem  i 1Vu-mc.1i 2
ł k a ć . .  tJMłnr, „,.i I.: nawet w swoiei ■  u .* ..

skiego
razu  n azyw a b r a t e m ,  i ylko my. 
n i“, mizdi-ziąc się do ebłopit, albo

członków łw sn jącego  komitetu, nie mogą i nie | wuiczeg0 w Krakowie, opm-teg0 na zuaeznym  
o d g ryw a ją  I - łnej roli, bo uiccb, eo eheą, uiÓYYd̂  kapitale, kousorcjńh1, którem u ujc b ę jzi* ebo- 
ra d yk  dni szowiniści, czy  ja k  ich tam godzi 9*ę ! dziło o zyski, leOZ 0 a 'J>' książkam i i perjo-
n u D i r t i r a A  r '4 u  n  . r t  o  u  d l l ^ K i n  < , . „ 1.1  . ' . . w  n  O I  i / I  \I f * V 'n  < < .. .  - U l ’ 7  M n f f t ł l l l u  ń  J . .  n . lnazyw ać  
irzen o d n iu

przy
nic
ser

puiiać. . (Jhłóp polski nie a ś y ^  ? aWel T 8W0-'H 
potocznej mowie w y ra z u ; p r z y j a c i e l  - -  bli- 

S °  sobie po krw i, lub po duchu, od-
ey wilizowu-

. . . .  - , potrzebującgo mówim y do n u g o : „mo) pi-z y ia c ie iu
rn i y v 5  d,'oga ... Hj ta  „d rog a -‘ L  w iadom ych  
n aszych  „przyjaciół ludu" kręt„  bardzo i trzeba

I, 0 l ( Jznych m anowcach pospolitych
k a r  

ziemię
ma się rozum ieć puste...

K rukus  odi-azu mówi, czo.m j e4% — nie 
„przy jacie lem ", lecz brawu. .Pierwszy też numer 
K i a kusa  zapowiada dobrą, staranną i utalento­
w aną red ak cję  —  pismo to powinno w niedługim  
czasie, s z e r o k o  rozchodzić się po wsiaeli, m iaste­
czkach i obszarach dw orskich. A b y  tak  było, 
dobre chęci ręd ak c ji i wzorow a adm inistracja  
nie w ystarczą. N ależy po prowincji rozw inąć sil­
ny koiportaż p ren u m eraey ju y  i sp rzedaży poje­
dynczych num erów. Rozprawiano k ied yś  dosyć  
dług0 nad min, ezy  d d o p  woli cz j tać książkę  
kupioną, czy darow aną... A le  dujcie mu przedc- 
vvszv’Sikieiu pod nos książkę, czy j i mo perjody-

nam iętnosci ludzkich, ab y  p ijany chłop w ka  
czmie z g rz y ta ł  zębam i i tłukł k ie liszk i o ziemi

bro-

doktrynerów . zdziczałych , lub w yk L b ijo n y c-rfe -
dnostek i złyeT, w yz y sk iw a c z y . Je s t  'jeden bar- 

tr zo ba  dzo p i a k t ,  i z n \  spos ob  n a t u r a l n e g o  rozszerzania
lttdćw ych , sposób, k tó ry  

o części b ył u żyw an y  w 
... -  Zachodnich i przynosił

pożądane rezu lta ty.
K a ż d y  właściciel dóbr ziem skich, d z ie r­

żaw ca , lub przełożony obszaru dworskiego, 
albo, wreszcie, gmina w ypuszczając w dzierżaw ę  
karCziaę, powinni w kontrakcie  położyć za w a­
runek, ab y  karczm arz  stale abonował jedno, 
dwa, lub trz y  pism a ludow e, takie, a takie. To 
samo zrob ićby m ogły m ag stra ty  w m ałych mia­
stach. W ro k  je d e n  o k azałyb y  się ju ż  rezultaty,
a firrOSZ, DłvYlJLr*.v rln ftfl m i m ł n i i r w / i ł i ,

O dezwa w icekró la  lr la n d ji, hwda Zelland r  
jeneralnego sekretarza Balfoura, w zyw ająca  *clo 
składek na rzecz dotkniętej głodem ludności y> ^  
d ystryk tach  ir la n d zk i cli, w yw ołała  żyw ą  dysli^cffjf^^. 
w całej prasie angielskiej. K r y ty k a  pDm liberał- ■ ®  
nych  poprzestaje na skonstatowaniu fak tu  że 
rozpisyw anie składek je s t  smutną koniecznością. 
Times pow iada: „Na zasadzie irlandzkiego  pra-
wa -ubogich, n ikt nie może otrzym ać w sparci' _  
we własnym m ieszkaniu, je ś li posiada 
aniżeli %  a k ra  g r u n t u ,  ltząd  irlandzki prz zna- S -  
je ,  że K on iec zne m j e  .t ścisłe prz prow adzenie  
tej u s t a w y .  O m in i ę c i e  tej  k l auz u l i  byłoby p a l l i -  <  
czną ka t a s t ro f ą .  A l -  sk o n s t a to w a n o  otwarcie, że

na-dzwyessajnej nędzy w ielu  ^

kordonow ych, że po prostu, obok ostracyzm u  
w  innych działach takiego encyklopedycznego  
kaleudarza —  dalsze w ydaw nictw o byłoby ty lko

d e  u nas w służbie publicznej i dycznem i' pism11!11* p rzyczyn iać  3‘ię do zdrow ej j czne, bo tego jeszcze oczekiwać me możemy
»doą, z w yjątk iem  nie nie dowo- I ośw iatyi 0parteJ 0 zasady nasze — polskie —

doącym , uyt.i zawsze dobra w ia ia w to, cu- się ( przedsiębiorstwo takie, bez względu na polity
robi i cel jc fon, choć różnemi drogam i zdąża j czne obozy. ^  stronnictwa, powitać należ)
flię do n .e^  r Nie u lega najm niejszej viątph- j z w i^ k ą  .radością i udz.elić mu \v prasie wszel- 
wości, żc w fJa s  1 ’ ‘ 1 1 > •kszym  ruchu literackim  kardynalną j kiego poparciki na ja k io  t)Jko  dziennikarstwo  
tam ą, w ostatnich szczególniej czasach, b y ł brak i polskie w danyck w arunkach zdobyć s|ę może.
W ydaw n.czego kapitału, a in icja tyw a jednostek, J O zyskach, k tó .eb y  członkowie tcg0 przebsię- 
chw iejna, oględujnea się m  w szystkie strony, i biorstwa do kieszeni odkładać mogli _ mowy na- 
lęk liw a  i achająca się z każdym  groszem, nie ! w et być nie moze, ale z tem wszystkiem , całe
m ogła pogodzić tych  rezultatów , ja k ich  się na '/ w ydaw nictw o prowadzone powinno być w ten i złej w ierze, ale niezawodnie wodzą go na poku  
leżak , spudziąwać. Cenzura rosyj lu ,  osado- sposób, ab y  w k ład y  się w racały , i aby kapitał szenie

a ó)’ chłop poszedł do missta, lub na pocztę po 
książki d la .-jebie, czy ■snia, ja k  idzie po sól. 
albo po clileb biały... T rzeba iść do niego, do 
chaty — będzie w niej zawsze ktoś eo czytać i 
pisać umie, zachęci, ciekawość w szlachetnym  
K ierunku podnieci i. ja k  rs>z do chałupy dosta­
nie się dobra książka, czy pismo —  to z pe­
wnością zam kną się drzwi i se ica  na zawsze dla  
„przyjaciół l u d u ”, k tó rzy  może i nie zawsze w

Wiona głównfo w W arszaw ie, zam yka usta na ciągle zakreślał coraz szersze koła. P ierw szy  i Zdaniem  mojem, należałoby używ ać wszy-
k fód k ę , n ietylko piszącym , paraliżuje n ietylko Krok krakow skiego w ydaw nictw a zdaje się w y- | stkich dróg godziw ych, aby dobre w ydaw nictw a
Ł B l-lK  ta la f i łA n r  lir^ itau L w ik  t n a  i  1__f i  __ 1 :  _ 1 1.d*iiłainość talentów litereckieb, ale ograniczając 1 rsin je  mówić, w jakim kierunku jest główny ludowe rozrzucać po wsiach i miasteczkach. To

grosz, p łyn ą cy  do adm inistracyj pism ludow ych, 
p rz y cz y n ia ją c  się do zdrowego ich m aterjalnego  
rozw oju, nie obciążałby w łaściwie, ni koc  • bo

  •  1 :    °  <

kom prom itacją d la  w yd aw c y  i redakcji — więc '(* 
tege bardzo pożytecznego podręcznika mamy' 
dwa, czy  trzy  roczniki zaledwie ani w tym. ®  

'wcufoW ^  z‘ j uż Buch nie w yszedł f f

. IHctaszaja/.')- to objaw w naszych strap ie­
niach narodow ych, że tam. gdzie bardziej cisnąć 
więcej w y la n ia  się siły odpornej. Podobnego ro-" . 
d z a p  rut-L widoczny je s t c beenic w P o z n a ń s k ie j ę ?
gdzie do niedawna, z m ałym  w yjątkiem , pańć .
w ała  m artw oti, przygnębien ie  i opuszczenie r a -  JT
N awet rucdi książko w y obudzą się w PoznA-nną 
w tem  mieście, k tó re  pod względem  nauko*
i literack iego  życia  ],ol,kiego, posiada tak  r :ękł 
trad yc ja . . W łaśnie. w tym  czasie ukiińóujHB

W

szyn k a rz , ciągnąc obfite zyski ze sw ego przed- j złowsk  
siębiorstw a, w ydaniem  na pisma ludow e rocznie 
kilkunastu , albo i w ięcej reńskich, ujm ujo sobie 
t rz y  krop le  z k w arty  wódki...

W śró d  ,ciężkich i bardzo utradn onyeli oko 
liczności rozwoju literackiego w ydaw nictw a, ini­
c ja tyw a iednosiek, i ,b  ene.i-gja, patrjotyzm  i 
przcdsiębior zość, stanow ą objaw y bardzo d od a­
tnie d la  naszego spoleczeń.-t-wS W  W arszaw ie  
n. p. zaczęła w ychodzić zeszytam i ogromna r .‘i  n- 
c y k 1 o p e d j  a p o w s z e c h n a ” i du tego i 1 u- 
s t r o w a n a ,  której nakładcą jest p. Sikorski, 
przed taty red ak to r w arszaw  ki ej G asiły Polskiej, 
dziś w łaściciel di-ukarni. P i z y  obecnej tendencji

w  P oznania zeszytow e dzń ło : „ y  a ; y u. n 
° P > s  P o l s k i " ,  wydane n a ^ d i i lu  K. h<r

A l

r - .r
I f  A u 1 J “■! ' ff.vlli*ur< lia ’f iiia n u

' z o n o  prz<*z J ó z e f  . i 'lioeiszc  
1\ iążka ni, di.pra m1) . jn.-winn.i się 3 

Każdej rodzin ieJ pol-ku-j. ,ja |fc ona nielylk— — *" 
s:ilacljcl-;i rozryw kę, s«ii-dc<-zną przyjem ność, 
uczy. oświeca i |»rR tycznym  sposobem rozs; 
zakres Miadrniosci. dot.ycZ.:,.y ]coifiatT c 
t.ji, bugaeiwA. n lfcz i.jń d -. p ^ a ń ^ le g cń d , 
nillicii c:ib‘j  Polski. W „ ó la lo w a i c ^ - i l l j i f ^  
lo l - k i i  znajaujn się dziewij-i-dzj P T *  *T- 
cin i ostoiy m apki 1*. Kozłow ski. — ^  ^  Po­
łożył sobie za zadanie daw ać  
ści to, co krzepi je j ducha  
w lepszą przyszłość,' bo 

M alowniczy oj,,.. poL-kjj
kierunku cenzury rosy jsk iej, można sobie w y o p t iy teL‘zrm zb iiro w e

Urazić, ja k ie  to przeszkody w ydaw ca takiej ,.En 
eyk lopcd ji“ zw alczać mus* i ja k i zapas wytawa r«.l

M i nłości i cierpliwości p o ja d a ć  powinien, aby potni 
ino w szystkiego, zaczęte dzieło na ta k  olbrzy t y  c z k i ? stoezoi
mią skaię prow adzi' dalej i doprowadź ć do koń i 1^21 r .-  j , j a »
c a .. A  w szak taki rucliiiw y, zdolny Ybydawos- go, jako wy
człowiek bardzo w ykształuoęy, dziennikarz Mu'*' 
ł.y i daleko m łodszy od &ikopskiego: A^ata ^ '  
ślieki, redak tor FrirgUiąu fJygódniowego. P®- 
iu  latach musiał zaprzestać w ydaw nictw a Buthu, 
kalendarza encyklopedycznego, bo ęaszura tak  
mu obcinała, lub wprost w yrzucała biograficzne  
i litoraakk wiadomoi i o literatach polskich za-
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takich nie otrzyma wsparcia, którzy na nie za­
służyli". Organ Gladstcna D aily News zauważa: 
„Jakiż tu przeraźliwy komentarz do rządów ir 
Undzkich tworzy wezwanie do składek ? Cóżby 
to za hałas powstał, gdyby premier irlandzki 
w ydał tego rodzaju odezwę? Głoszonoby nieo- 
chybnie, że hotn -rui* rozleciał się. i że rząd 
nie wypełnił swego głównego zadania, to jest po­
pierania materjalnego dobrobytu narodu. Indje, 
w których rząd angielski Kres położył perjody- 
cznym głodom, w ykazały, co się stać może. 
Odezwa zachęci do składek. Jednakowoż pobu 
dzi równocześnie każdego Anglika do poważne­
go ^ba ania kwestji irlandz iej i do rozwiązania 
pytania, skąd to pochodzi, iż rząd irlandzki 
zniewolonym jest uciekać się do miłosierdzia pu­
blicznego". Fali M a il Gazette milczy wyjątkowo,
poprzestając na następującej uwadze: „Odezwa
nie tylko jest czynem , zasługującym na uznanie, 
lecz nadto wybornym manewrem stronniczym. 
Gdzie są prawdziwi przyjaciele Irlandji V Pod­
czas gdy pc.3ł^wie irlandzcy się kłócą, my zbie­
ramy składki dla nędzarzy!“

Z  p r o w i n c j i .

B rody 5. stycznia. ( iSToc św. Sylwestra. —  
Tegoroczny karnawał. —  ^  wyborów bez

protestów. —  Różne starania). Noc św. Sylwestra 
pędziliśmy bardzo przyjemnie w Towarzystwie 

muzycznem. Do północy nprzyjemniło nam zabawę 
kółko arna orskie przedstawieniem am torskiem, 
w którem wystąpiły paaie Resenthal, Horowitz i 
panowie Kol.scher i Knauer. Także orkiestra towa­
rzystwa pod batutą p . Banera, artystycznem wyko­
nywaniem kilku kawałków, wypełniła ten czas aż do 
rozpoczęcia tańców. Z uderzeniem godziny 12  rozpo­
częto pierwszego kadryla, do którego stanęło 32  p ar; 
przed rozpoczęciem jednak tańców, wychylono toast 
na lepsze czasy dla miasta Brodów i mieszkańców 
jego w ręce bnrmistrza p. Witosławskiego, który 
znów podziękowawszy za to, wychylił kielich na po- 
rayśln iść Towarzystwa muzycznego i na zdrowie 
prezesa p. Kolisuhera. Tańce przeciągnęły się do o 
nad ranem, a kierował nimi z werwą pau Dux" 
dorf

Tegoroczny karnawał zapowiada się świetnie, 
będziemy mieli kilka balów i dwa wieczorki we-ł- 
iiiaue i t ak: kasyno urzędnicze urządza dwa wie
(•/orki wełniane, wespół z T o w a rz y s tw e m  muzycznem 
hal, n»we towarzystwo Wincentego a Paulo i p.ua- 
gogiezi.e urządzają bale; najlepiej prawdopodobnie 
wypadnie bal pedagogów, gdyż przeszłego roku cie­
szył się niezwykłym sukcesom.

•lak nutla regat a sin xc ption  . tak nie ma 
i nie było wyborów bez protestów, tak też ostatnie 
wybory do tutejszej izby przemysłowo handlowej nie 
obeszły się bez protestów, a jest ich, jak opowiadają, 
d»sye sporo, ale pomogą tyle, co umarłemu kadzidło. 
Tak bowiem utrzymują agitatorzy, którzy pod słowem 
agi tato rak ie m twierdzą, że wybory przeszły całkiem
prawidłowo i sprawiedliwie.

Robią się tu starania około założenia kółkr 
pruWuiczego któreoy mogło prosperować, gdyż mieli 
byśmy tu około 32 cz ło n k ó w  ze wszystkich urzędów 

iwuików
I t założeniem filji .Sokoła zajmują się

obywatele tutejsi a jak mię zapewniano, 
Fgtmn. p. Haytum ofiarował się bezinteresownie 

a^zyciela gimnastyki. Oby się !o sprawdziło!

tły m p tll ti -atyjznk* i Pożar.) Dnia dzisiej- 
Igodzinie 2. po południu wszczął sią w lyn- 
»mn zajezdnym pożar, który zniszczył cztery 

blachą kryte domy Pożar powstał na
a mianowicie zajęła się tuż przy kominie

słoma. Ogień spostrzeżono w czas i można
Fło bez dalszych nastęostw przytłumić, lecz
r.wsiej chwili przestrachu zamknęła właścicielka 

główne drzwi wchodowe, a zanim zdołano po- 
[leszyó z wolą, już nagromadzona słoma i łaty da- 

palió się zaczęły i w okamgnieniu cały dom, a 
2a*uihi i sąsiednie domy stuły w płomieniach. Kilku 
tójtonków ochotniczej straży pożarnej z naczelnikiem 

ł ł s  — p Tfewhkieiu na czele zdołało zlokalizować
p«i*r i nratowić aptiuę, a z nią i w sąsiedztwie
ZDijdującj się klasztor 0 0  Bernardynów, tudzież piąty 
% Kolei dom, kt>reeo dach już w kilku miemcach się 
zajmy wał. W akcji ratunkowe, brał czynny udział bur- 
n W i  miasta p. Graff i żandarmeria, pod komendą 
zW^riohnika swego, Skotnickiego którzy z wytęże­
niem sił pomagali, strażakom do stłumienia rozhuka­
nego żywiołu. — J ak wszędzie przy pożarach, tak 
i tutaj ukazał się w ieki brak wody do gaszenia po­
trzebnej; po wyczerpaniu wody wszystkich studni 
w mieście czerpano błotu z roztopionego śniegu — 
ałioy i lano je do sikawek, wskutek czego 
sikawka miejska się popsuta i dalej fungowac

na 
wielka 

nie

mogła; szczęściem,

inne p rzypadkow e choroby, w yk ry to  w płucach  
zmiany, odpow iadające zabliźnionym  o g n ik o m  
suchotniczym  i w yjaśn iw szy znaczenie p arad o k sa l­
nego tw ie rd zen ia : „P rzy  obdukcji stw ierdzam y  
nieraz uieczalność suchot, a przy łożu chorego 
nieulecaalność tej cnoroby", om awiał p re le ­
gent okres choroby, w  k tórym  uleczenie w ogóle 
m ożliwe. Otóż zdaniem lekarzy, dotychczas ty lk o  
pew na część chorych dotkniętych początkam i 
suchot płucnych, może być uleczoną. N iestety  
bardzo często lek a rz  nie może pow strzym ać  
biegu choroby i d latego to p izyp ad k i u leczenia  
w zględaia zabliźuieDia się choroby są rzadk ie. Otóż 
po metodzie K ocha spodziew am y się —  n i e s t e t y  
j a k  d o t ą d  t y l k o  s p o d z i e w a m y  s i ę  
—  ż e :

1. uniem ożliwiając dalszy rozwój cho­
roby,

2. ocalimy chorych  w szystkich  w począ­
tkach choroby tak  strasznej, ja k ą  je s t  gruźlica  
(suchotyj płuc,

3. tern samem i ta k  samo zapobiegniem y  
każdem u naw rotow i choroby (recyd yw ie).

W  dalszym  ciągu odczytał prelegent w ażniej­
sze ustępy słynnej pub likacji K ocha, poprze­
dziw szy ją  uwagam i, ubjaśniającem i je j genezę 
przyczem  w spom niał i o odkryciach  rodaka na­
szego N enckiego, d otyczących  tegoż samego 
przedm iotu. Z dosłownego brzmienia tej publi­
kacji, w y k a z -ł  prelegent, że pom ijając korzystne  
sku tk i działania lim fy K ocha p rzy ch irurg icznych  
chorobach gruźiicznych, działanie tejże lim fy n»  
suchoty płucne, je s t  bardzo o g ran iczone! P re le ­
gent w ykazu je, że sam Koch ty lk o  w  ro zp oczy­
n a jących  suchotach płucnych u w aża 'sw ó j środek  
za skuteczny, przyczem  sam K och , w szakże  
bardzo a bardzo zaleca stosowanie w szystkich  
dotychczas z tak świetnj .n rezultatem  stosowa­
nych metod higienicznych, k lim atycznych  i t d . !

Jeże li przez w yleczenie, pow iada prelegent, 
rozum iem y: ;ij  u s t ą p i e n i e  w s z y s t k i c h
o b j a w ó w  c h o r o b o w y c h  u p a c j e n t a ,  
bj  u c h r o n i e n i e  c h o r e g o  o d  r e c y d y w y .  
^  g r a n i c a c h  m o ż l i w y c h  — to niestety, 
ja k  widać z pub likacji K ocha, w y n i k i  n i e  
o d p o w i a d a j ą  t y m  ż ą d a n i o m .  K och ani 
jednego chorego, swoją metodą uleczonego nie 
widział! Ju ż  z tej prostej p rz y cz y n y , że czas 
obserwacji b ył za krótki.

P rzedstaw iw szy słuchaczom w streszczeniu  
wyniki, o trzym ane na blisko 2(1 klin ikach, na 
których dotychczas stosowano metodę K ocha — 
na chorych, dotkn iętych  suchotami płucnemi 
w ykazał prelegent ujem ne strony i niebezpie­
czeństwa stosowania kocili iy , ja k  niemniej nieraz  
nieprzezw yciężone p rzeszkody skutecznego dzia­
łania lim fy K ocha naw et w początkow ych o k re­
sach choroby.

Prelegent zaznaczył dalej n adzw ycza jną do­
niosłość o d k ryc ia  K o ch a  d la  p rzyszłych  metod 
leczniczycb, d la  chorób zakaźnych , gorączko­
w ych i stw ierdzi niespożyte zasługi tego genjal- 
nego m yślic ie la lekarza.

Z w ażyw szy , że chorzy dotknięci n iem o­
cą, dziś ju ż  dom aga’ą się od lek a rzy  ulgi lub pomo­
cy, zw ażyw szy , że le k a rz  wobec chorego ma 
św ięty obow iązek sumiennego badania postępu 
m ed ycyn y, skrzętnego zbierania choć najdro  
bniejszego szczegółu, mogącego dolę chorego po­
praw ić sądzi prelegent że i w kw estji Kocha, 
która  tak  zelek tryzow ała  świat pały. należy  
poinformować ogół jasno i niedwuznacznie, co 
d z i ś o m etodzie tej sądzić Otóż prelegent p rzy ­
chodzi do następujących wniosków, odnośnie do 
o b e c n e g o  stanu tej kwest/i:

1. Do tej chwil nic ma ani jednego p rz y ­
padku suchot płucnych, w yliczonego  w zupełno  
ści metodą Kocha,

2 Z d a j e  s i ę ,  że początkow e okresy  su­
chot płucnych może jnź w najbliższej p rzyszło ­
ści la le  nie teraz), metodą K ocha w yleczyć  się 
dadzą.

3. Nie w szystkie p rzypadki nawet p fczątko- 
płuc, kw alifiku ją  się do tego le ­

że się to stało po zlokalizowaniu
pożaru. Również c z y n n y m i  byli przy ratunku lir. 
Wiśniewski, właściciel miasteczka lakoteż ks. g w ar­
dian 0 0  Bernardynów i ks. refftor 0 0  Bazyljanow. 
Dzielnie spisali się przy ratowaniu p • yc 8ję de­
mów izraeliei, którzy z narażenie! y > e i , aiU 

czem 1 jak który mógł. T/U 
wiosek, zgromadzony na uieszpory, z a 4 eiui rę­
kami przypatrywał się obojętnie ogniowi * °8*y
asl zachęeania kapłanów, ani rozkaz za 
żaden nie spieszył na ratunek. Drży koń m pożaru 
przybył z Sokala starosta p. Zawadzki z komisarzom

również 8p. Kwiatkowskim. Z p. starostą przybyło 
strażaków z s okala, którzy bardzo znaczną P0"10 
tutejszym zmęczonym ochotnikom przynieśli. ( w:> , 

Przem yśl J- stycznia. (Teatr Biberoicicza)- 
Od dwóch tygodni bawi u nas ruski narodowy teatr 
Dod a t" idem J . Biberowicza. Ze wszystkich dotąa 
przedstawianych sztuk najbardziej podobały się sztuki 
indowe, ja k : „Ne sudyłoś" i po raz pierwszy wysta­
wiona komedja ze śpiewami Jan tz ika , pod tytułem 
„Wyehowaneć". Przez cały ciąg przedstaw tema
m L k  i oklaski nie um ilknij -  W tjm  tygodniu 
jbik«wje u m  dyrekcja oryginalną operę Łysenka pt. 
„ B .a Jw u u  atez", ze współndziałem p. Borkowskiego, 
h śpiewaka opery lwowsaiej i kijowskiej. A komedję 
n Wyohowaueć", aa ogólne żądanie publiczności po­
wtarza w niedzielę, dnia 1 1 .  biu. pu raz drugi.

w ycu  suchot 
czenia.

4. J a k  obecnie rzeczy -to ją to chorzy z nie 
znaczne:?: i zmianami suohotniozemi, b e z  dolegli- 
woś' i, niepowinni jioddawać się leczeniu K ocha, 
gdyż zagraża im niebezpieczeństwo pogorszenia 
się choroby.

ó. Ponieważ cala  m etoda d z i ś  znajduje się 
w  okrasie prób, przeto nie nadeszła jeszcze pora 
do stosowania jej na w iększą skalę w p rak tyec  
pryw atnej.

B ardzo bai wnic i z w ielką sw adą wygłosił 
szanou ny prelegent sw ą pracę. B yło to świetne, 
w ielce zajm ujące ja sn e  przedstaw ienie rezultatu  
dotychczasow ych prób, czyn ionych  z limtą Ko  
cha. Że pewien chłód pesym istyczny powievcał 
z poglądowej p relekcji d ra  Piseka. o tern czy te l­
nicy wn sit ju ż  mogą z podanego pow yżej stre 
szczenią.

A udytorjum  liucznciai oklaskam i dziękow ało  
szanownem u prelegentowi za ten pouczający  
w y kład.

K - K O N I K . A .

Nekroloflja. w  Krakowie zm arli: Aniela z Dłu­
skich P i ą t k o w s k a ,  wdowa pu kapitanie wojsk 
polskich ur W >'• Marcji T r u sk  o la  s k i,
pensjuuowuuy pułkownik, przeżywszy lat 71 ; Mał­
gorzata D o m a r a d z k a ,  zo,ia majstra szewskiego,

Karol B e r k e ,  właściciel 
zmarł w Tarno wid. — 

jjiii. ks. Fryderyk L a n d -

przezy wssty lut - 0 .
dóbr, przeżywszy lat
W Gdańsku

i i ,
zmarł d. 5.

.Uieczalność suchot v tucnych 
a metoda K cha."

(O d t.y i dra W . P is tka  wygłoszony y  <>. b. m. 
w Kole literackim .)

N aszkitow »w»zy na w stępie niebywałe za
ję c ie  »ię całego świata o d k ryc iem  c ra K ocha,
przeszedł prelegent fio treściwego opi8U z miau
an atom iczn ych  w płucach suchotniczych i w y ­
ja śn ił  stosunek prątka gi uźliezego Kocha, do 
g ru ź licy  płuc, g ru ź licy  organów w ew nętrznych , 
gruźlicy sk ó ry  i kości. Następnie om aw iał n ad er  
c iek «Wą k w estję  ulcczalności suchot płucnych, 

y k a a a w sz y . ja k  często Q osób, zm arłych

m e s s e r, 
duohowny  
Gdańsku, w

honorowy kapelan 
1 Proboszcz przy 

żytia,h l  roku

Ojca św . ,  biskupi radca 
Rościcie św. Mikołaja w 

uh kapłaństwa. —  
Żółkwi pod L w o w t iT z m a r ł  ks. F r a f t k j B

w s k i ,  superior tam^znego klasztoru BazyIj nów. 
wygnaniec z dyccezji chełmskiej.

Kalendarz Niedziela , JJ , HiginJuSza' ^*-a '■'* 
Siuuea Ot godzinie 7. mium 55, zachód o godzinie 4 
minut 22.

^ a i c u d .  m y ś l i w s k i  V\ oino poiowae na 
kozły (rogaozej, ptactwo w e ^  j Lłotne w ogolnosci, 
dropie, J aŻauty- kuropatwy, słonki, Ja
ząbki cietrzewie, głuszce, usy [ *’ J

i życia towarzysKieflo ś l u b  p.'H e n r y k a  Tio-
r a l s k i c g o .  adjunkta fc%doweg0 w Horoden^;

n a

i u i P *• . . r , W ilUl .
panną F sdejł J a s i ń s k ą  córką pp. Feliksa i ^ b,e' 
ty z ja n ‘szewsklch JaslJJsk‘cb, właścicieli dour ziom- 
ski«h, a siostrą p. proi. Antoniowej R a b sk ie j, od­
będzie się w dniu dzisiejszym w kościele parafialnym 
w HoroJeue<i' 0

gllib dr. Hemyka a c J e ^ s k i e g o ,  urzędnik^ 
Banku dla kraJów koro“nych We Wiedniu, z panną 
Gabrjeią 2 g ó r s k ą ,  córką d jr^ tora Banku kr ajo­
wego, odbył się wczoraj o godz, pół do 8. w cerkwi 
wołoskiej, przepełnionej publicznością. Pannę młodą 
p r o w a d z i l i  d° ołtarza drużbowie pp. dr. M. Feintueh

l i i s s m  n  F ń i i e m u s
we ♦ wowie, u l Halicka l  13,

w * t y  t  *>'«<»> "'■

i brat p. Alfred Zgórski. pana młodego zaś drażki 
panny Tekla Padewska i  W aler ja  Krause. Następnie 
przyjmowali u siebie rodzice panny młodej orszak 
weselny ze staropolską gościnnością i serdecznością.

(m.) Pogrzeb Ś. p Tomasza Staneckiego, re 
która uniwersytetu lwowskiego odbył się wczoraj o 
godzinie 3. po południu z domu żałoby w Rynku 
przy olbrzymim udziale publiczności. W Rynku i w 
ul. Halickiej publiczność tworzyła gęsty szpaler, tak, 
iż pochód żałobny tylko bardzo powoli mógł naprzód 
postępować.

Przy  katafa lku egzekwie odprawili wszyscy trzej 
arcybiskupi, ks. arcyhiskup Morawski w  asystencji 
ks. biskupa Puzyny , ks arcybiskup Isakowicz i me­
tropolita ks. Sembratowicz. Ohór alumnów, odśpie­
wał pieśni żałobne i wtedy wyn:esiono trumnę, którą 
złożono na wspaniałym rydwanie, dostarczonym pi zez 
przedsiębiorstwo pogrzebowe p. Opuchlaka. Na t ru ­
mnie złożono dwa wieńce od rodziny.

Resztę wieńców umieszczono na osobnym wozie. 
Oprócz k ilkunastu wieńców od osób prywatnych, ser­
decznych przyjaciół i członków rodziny zmarłego, za­
uw aży l iśm y wspaniałe wieńee od uniwersytetów lwo­
wskiego i krakowskiego, od kolegów, oraz wieniec od 
dawnych uczniów.

Wóz z wieńcami poprzedzał pochód żałobny, tuż 
za wozem z wieńcami postępowali delegaci Towa­
rzystw akademickich lwowskich (Czytelnia. Bratn ia  
pomoc, Bibljoteka słuchaczów prawa), młodzieży szko­
ły  lasowej i słuchacze szkoły weterynarji ze wspa 
n iałymi wieńcami.

Obok wieńca od Towarzystw akademickich ze ­
brali się akademicy

Za tymi deputacjami szedł cliór ruskich alumnów, 
a dalej duchowieństwo wszystkich obrządków.

Ciało eksportował ks, kanonik Mazurak.
Tuż za karawanem post, powala rodzina i senat 

akademicki poprzedzony pedelami uniwersyteckimi. 
Wraz z prorektorem ks. Sarnickim szedł przybyły 
z Krakowa rektor uniwersytetu krakowskiego dr. 
Zakrzewski.

W  poehodzie żałobnym wzięli udział marszałek 
k ia jow y ks Sanguszko, namiestnik In. Badem, l/łon- 
kowie rady miejskiej, profesorowie politechniki, pro­
fesorowie szkół średnich, przedstawiciele władz auto 
nomiczmch i rządowymi, bardzo wielu udwokatów 
itd. itd.

Od bramy cmentarnej wzięli na ramiona trumnę 
ze zwłokami drogiego profesor.; akademicy.

Po odprawionych ceremonjaeh kościelnych we­
dle obu obrządków i odśpiewaniu przez chór alumnów 
żałobnej pieśni pierwszy przemówił imieniem senatu 
akademickiego profesor dr. Radzis. ewski. Złożył 0 11 
hołd cnotom, pracy i zasługom człowieka, którego 
wszyscy otaczali cz ią i miłością. Mówca zaznaczy­
wszy dalej chlubną działalność naukową zmarłego 
rektora podniósł, iż kochał on gorąco młodzież, a ta 
go wzajemnia czciła i wielbiła.

Dr. Radziszewski, żegnając przedwcześnie zmar­
łego rektora, zapewnił, że pamięć o nim zawsze wy 
ry tą  zostanie w sercach kolegów, a ten ogólny żal 
niech doda sił rodzinie do zniesienia tego strasznego 
ciosu. W krótkich, ale nader serdecznych słowach, 
pożegnał zwłoki rektor uniwersytetu krakowskiego 
p. Zakrzewski. Dał on wyraz tego głębokiego żaiu 
jak im  jest  przejęty uniwersytet krakowski, który w7 
ehwiiHh radości, czy toż smutku, łączy J ę  zawsze 
z wszechnicą lwowską

Jako  były uczeń 1 reprezentant szkoły wetery- 
na i j i  przemawiał prof. Kadyi, zaś imieniem młodzieży 
akademickiej żegnał zmarłego profesora i rektora pre­
zes czytelni akademickiej p. Krezek.

Ostatni przemawiał  p. Platon Kostecki którego 
piękne przeifió#;eiiTe'Tu g i c .d poruszyło słucfiaożów.

Mówca, jako długoletni przyjaciel, przedstawił 
osobiste zalety zmarłego, który był wzorem uczciwości, 
zacności i prawości charaktenu.

Mianowanie. Rada szkolna krajowa zamianowała 
J an a  Kantego Tatarę w Liszkach stałym .lauezyciefem 
szkoły etatowej w Grzechyni-

Odznaceni r  Cesaiz nadal wicekonsulowi w Sofji, 
Leonardowi hr '  S t a r z e ń s Ic i e m 1 1 , krz.y/ k aw a le ­
rsk i  ordeiu Frnncisko Józefa.

tfvkładv w szkole realnej, któ.e z zakończeniem 
św iąt  n iskich miały się wczoraj rozpocząć, rozpo 
czną się dopiero w przyszłą środę. Powodem tej 
przerwąy W naukach .jest przedsięwzięta naprawa pie­
ców, które niedostatecznie ogrzewały izby szkolne.

Dar. Cesarz udzielił z prywatimi swej szkatuły 
gmiuie Rehberg, w powiecie jaworowskim, na Im 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

Temperatura. Parmoetr idzie w górę. 
teinpc-atnrn wezora bG-' -1-  O 5 C . , i 
-s 1 6 C , uainiższa -— 1 6 0.

Na dziś zapowiada s m e a  rzężeń Szkoły p. - 
lit.fohnieznei • W iatr  bedzu co .ł« kii-r/inkn j/rzewa­
żnie ze wschodniej strony, co do siły Slahy,-trudnią 
temperatura w tym czasie ■ hniży się do — 3 ’0 C., 
niebo będzie zachmurzone, względna wilgotność powie­
trza bez zmiany ; opad : śnieg.

jubileusz Majera. dowiaduje się. że wi a ­
domość o zamierzonym przez tamtejszy w y d z j i ł  le ­
karski i Towarzystwo l ekarskie  c beli dzj . 60  letniego 
jubileuszu doktoratu Józefa Ma era, znalazła głośne a 
serdeczne echo w-śród wielu °aób i instytucyj. kt. re 
pragną wziąć udział w uczczeniu wielo/i zas łużonego
uczonego. Skutkiem tego postanowiono odroczyć ob­
chód na krótki czas, aby zamiarzomi uroczystość ob­
jąć  mogła wszystkich, którzy chcą być iej uczestni­
kami.

Pamiętajmy o ptaszkach „Miesię zniu gal.
Towarzystwa oohrotiy zW icrząf  zamieszcza pod tym 
tyt  Ubm gorącą c l izwę j 0 publiczności, z której 
przytaczamy następujący ustęp :

Przyjaciele ptaków! a któż nim nic jest > — 
zajmijcie się goręcej pomocą dla ptactwa Nie dość 
być samemu dobroczynnym lecz trzeba zachęcać 
drugich, swoich najbliższych. Vvpływajcie na dziatki 
wasze, wszak tern zaszczepiacie szlachetność w serca 
ich młode. A rzecz ta, tak łatwa, nie wymaga wcale 
trudu.

Przy Kilku smółkach % j skieli, w których' uczą 
prawdziwi nauczyciele, istnieje zwyczaj, że biedna 
dziatwa wiejska znosi w .kieszeniach trochę okruszyn 
chleba, z iarna i urządza wspólny stół dla ptaków 
przed szkółką. J akaż  ti, dla nich niezamącona niozem 
radość, gdy wychodząo ze szkoły widzi ten stół ob­
sadzony inną, także gwar l iwą dziatwą. Czemuż przed 
naszymi pałacami szkolnymi nje w i e j m y  uic podo­
bnego, a  nasza młodzież miejska więcej takiej roz- 
ływki pożytecznej potrzebuje wiejska. Serduszek 
dobrych nie brak.

Panowie dyrektorowie i d ykk to ik i ,  nauczyciele i 
nauczycielki, zabierzcie się do U!J sp ,.aWy, a przy 
uieco tylko dobrej ehęei, dobrej Wul,' Z(,b u-zy.ie, jak i  
będzie ładny skutek.

I W ,  ochr. zw. urządziło tego raku jak  zwykle 
^w ion ie  ptaków na Wysokim zamku, na Wałach 
gubernatorskich i hetmansku-h i w A ** mjej. 
skim, z funduszu na to przez g millę p8yguowa utgo, 
który jednak jeBt za szczupły j „ ie wystarcza. Uzu­
pełniam, gc składkami członkow, ki_0j-y.-li upraszamy 
o przesyłanie drobnych kwot m  ręCe sekretarza To­
warzystwa ochrany zwierząt.

S - t G  t | ,'l
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Stoły j/rzez towarzystwo urządzone, polecamy 
opiece szanownych członków, na które strażnicy 
ogrodowi codziennie dwa razy rozsypywać mają 
siemię

Restauracja kościoła MarjacKiego w Krakowie.
Z Krakowa donoszą, że po ukończeniu restauracji 
presbiterjum kościoła N. M. Panny, wzbudzającego 
podziw wspaniałością- wykończenia i artystycznem od- ’ 
tworzeniem dawnego stylu  najważniejszej części świą 
tyni,  pracują obecnie nad odnowieniem nawy głó­
wnej. Kto wi 'z iał presbiterjum kościoła po jego re­
stauracji, wyszedł niewątpliwie olśniony całym prze­
pychem b a iw , śmiałością pomysłów, bogactwem 
szczegółów. Prawda, że odkrycie, jak ie  zrobiono pod­
czas prac restauracyjnych, przewyższyło wszelkie wyo­
brażenia, jak ie  miano o dawnej wspani: łości tego 
przybytku. Nigdy nie domyślano się takiego boga­
ctwa architektury, jakie się znalazło pod tynkiem i 
gipsem przylepek z XVII. i XVIII. wieku. To zwła­
szcza, co w zeszłein stuleciu dokonano dla ozdoby 
kościoła, zmieniło, zeszpeciło gotycki styl. kiedy 
zwłaszcza wkroczyły do wnętrza świątyni ciężkie ka­
pitele. pilastry, ganki, barokowe g ipsatury itd., a za- 
tynkowane zostały lekkie powiewne profile gotyckie, 
rzeźby, laskowania itp. Dopiero teraz ołtarz mistrza 
Stwi sza wychodzi plastycznie, we właśeiwom otocze­
niu, w całej swojej wspaniałości, zlewając się z po- 
lichromją ścian w jeden wielki hymn pochwalny ku  j 
czci N. M. Panny. Jednego za to i to ważnego 
szczegółu brak jeszcze, ti. w itraży w bocznych oknach, 
gdyż one tylko w tylnych trzech oknach zachowały
się. Skoro będą wszędzie witraże, jasne barwy poli- 
chromji dzieła genialnego J .  Matejki nabiorą w  zmroku 
świątyni tonu więcej licującego z gotykiem naszym, 
chociaż i bez nich dzisiaj presbiterjum potężne i pod­
niosłe sprawia wrażenie.

Fundusz potrzebny na odnowienie nawy samej 
ofiarował ks. kanonik Jul. Bukowski, proboszcz ko­
ścioła św. Anny. Zburzono i tutaj niesmaczne i nie­
zgodne z pierwotną architekturą pilastrowania, do­
datki dwóch ostatnich s tu le c i ; zniesiono kapitele g i ­
psowe, ambonę i organy wielkie rozebrano starannie, 
celem przechowania w spokojnein miejscu i wprowa­
dzenia napowiót po ukończeniu restauracji wnętrza.
J. tutaj także dopiero teraz sądzić można o majestacie 
pierwotnej budowy. «  doskonałości konstrukcji, szcze- : 
gólaoli architektonicznych, i co najważniejsza, o stanie j  

zniszczenui starej areli itektury. Pokazało się, że skle- I 
pienia są w dobrym stanie, a wypadu® tylko tu i ! 
ówdzie c/oprawie błędy w krzywiznach żeber, tym ra ­
zem bardzo pięknie oprofilowanych. Po za obrazami, ; 
na ganku nawy, okazały się wnęki okienne, ubrane, j 
lakow an iem , związanem poniżej arkadami ślepemi, w i 
ten sam sposób w jaki (na domy3.!') przeprowadzono ' 
takież nisze w presbiterjum. Najwięcej śladów wan- i 
daliznm XVIII. w. znalazło się w okolicy gzymsu j 
poziomego ponad arkadami głównemi, gdyż znaleziono | 
go skutym, równie jak wspaniałe baldachy.

Dyr Matejko przedstawi/ szkic polichromji także 
i dla nawy. Wogóle jednak dekoracja nawy głównej 
i pobocznych będzie skromniejszą od presbiterjum, 
dlatego, że rozwinięcia bogactwa zabrania nietylko skro­
mny fundusz ale i stosunek podrzędny naw przod­
kowych wobec presbiterjum, które bywa zwykle bo- 
gacie.j ubraiiem.

fła I , s t a u r a c j ę  k o śc io ła  N. Panny Marji w Kra­
k o w i  złożyli hr. Czesławowie Lasoccy z Dębnik 
100 zł.

Nagła śm i TĆ. W Ozortkowie zm arł  6. hm. 
popołudniu nagle na u l icy  adwTokat dr. Schrenzel 
Pozostawił lieznę rodzinę w najkrytyczniejszem po­
łożeniu.

Trzeci kwartał iy  zakup dzieł sztuki, ^rz^zna 
czóTiyćlT do rozlosowania pomiędzy członków Towarz 
sztuk pięknych, odbył się przed Nowym rokiem. Za 
sumę 2284  zł. nabytych zostało dwadzieścia większych 
i mniejszych "brązów olejnych, rysunków i a k w a r e l ; 
pomiędzy niemi rysunek piórkiem „w G aiku1' Bene- 
dyktowicza: „Św. Jan  z Kęt pouczający św. Kazi­
mierza kiólewicza", obraz o len y  prof. FJorjaua Cynka 
za 450  z ł  ; .Kordecki podczas oblężenia Częstocho­
w y ' ,  rysunek Walerego Elja z a ; „Przy żarnach", 
obrazek olejny Tadeusza Gadomskiego za 100 z ł . ;

Z Rusi" Antoniego Gramatyki za 180 z ł . ;  „Chata 
rybacka" _ Romana Kochanowskiego za 350 z ł . ;  „Cer­
kiew7 w Ż ółkw i1, akwarela M.o-hnii-wieza; „Na polo­
waniu" , gnasz Władysława Pochwalskiego ; „Studjum 
niew iasty" Radziejowskiego; Ifyszkiewucza „Na łą c e ;"  
Piotra ."itachiewicza ^ M o d l i tw a " ,  rysunek kiedką 
200  zł ; Wildstossera „Przyrządzenie deseru ;"  Wo­
dzińskiego „Za kulisami" 200  zł. i inne Ogólna su­
ma dotycliozasnwycli trzech tegoroczn, eh zakupów wy 
nosi K500 zł ; czwarty zakup odlędzie się w d r u ­
giej połowie lutego

Z Poznania donoszą: Wypadek niedzielny na
dworcu tutejszym objaśniany byw7a rozmaicie. Jedni 
twierdzą, że powodem nieszczęścia było pęknii cie koła 
i osi inni znowu, że spotkanie pociągu z maszyną j  
manewrującą. Śledztwo zapewne wykaże powód rze- | 
czywisty. Dosyć, że nie zgfljgjcic wielkie : 17 osób po­
niosło lżejsze luli cięższo rany. Śmierć natychmia- . 
stow7ą poniósł Ant ni Kozłowicz .: Inowrocławia, | 
który z Pomorza, gdzie ob o i e  mi»3zka, z 12 letnią | 
córeczką w r a c a ł  z zaręczyn swej siostry. Rannych j 
p - części odwieziono do zakładu dyakonisek, dwóch ! 
żołnierzy do lazaretu wojskowego. Zaalarmowana 
straż ogniowa dostarczyła furgonów. Pierwsze opa­
trunki na miejscu wykonali dr. G ą s io iw śk i  i dr. 
Caro.

N ow om ianow  ny  p r e z y d -n t  czeskiego wyższego
sądu krajowego v. R  u m m 1 e r urodził się w r. 1824 
w Bedzce w Czechach. Po ukończeniu studjów p ra ­
wniczych rozpoczął służbę przy magistracie  w Pra-

miljon morgów ziemi i osadzać tam  wychodźd 
dowskich.

Polacy zagranicą. W  Paryżu  doktoryzoj 
Warszawianin  p. Zygmunt Szczypiorski. P. S j  
biony medalem zarządu szpitali {assistance pah 
mianowany został lekarzem zakładu obłąkanycl 
Dizier (departament Mantu- M a n je * ^

Dr. Teodor Jendl, znany specfalista wj 
bach zewnętrznych, oraz lekarz chorób wewnę 
powrócił z Paryża  i objął obowiązki w k as ]  
rych. Dr. Jendl badał bardzo dokładnie 
Kocha w klinikach paryskich, a sprawozdanie j 
zamieścił niedaw ,o temu w swych szpaltach D i

Włamano się wczorajszej nocy do m it l  
Ite Katza, przy u l icy  Blacharskiej 1 12. S| 
w yłam ał  drzwi i sk radł suknie, oraz inne 
mioty.

Samobójstwo żołnierza. W koszarach pi 
Misjonarskim, odebrał' sobie ż ^ i e  żołnierz 15 
wystrzałem z karabinu.

Na strych domu przy ulicy M arł  Śnieżnej 
dostał się ubiegłej nocy nieznany złodziej i skradł 
świeżo wypraną l/ieliznę, będącą własnością pani 
E lżbiety-! ' .

Policja przemyska w y s ł> ( f  telegramy za zbiel 
głyrn żołnierzem a r tyW ji  Karałem Stompe. który 
skradłszy i  U) .uldonów, uciekł z Przemyśla w pełł 
nym uiuudurze. Policja w ydala  stosowne zarządzenia

Pomysłowe. Pali się ! — wołali w nocy z 
boty na niedziel^, mieszkańcy dzielnicy Paturage 
w Brukseli .  Pali się ! I bhg l i  w negliżu d - okien, 
gdyż na ulicach dzwoniono na trwogę, bito w bębny, 
policjanci biegali po całej dzielnicy, jak omrtani. P o i  
godzinie alarmu cała dzielnica była nogach.] 
Wówczas policjanci, nakaza-wszy bębnoio^Hkój. glo-j 
sili orbi <t u rb i: jako przed godzioąW-lo
z aptek przyszedł inaleifki™h!opcz\k. ż sm Ą c lekur- 

; stw7a, jaku aptekarza w sklepie nie było® a zastępo- 
: wał go mały roztropny uczeń aptekarski f jako uczeń 
; omylił się i zamiast W a r s tw a  wydał straszliwą tru- 
. ciznę ; jako aptekarz, przerażony, zawiadomił o fak- 
: c.ie policję, która, nie mając innego sposobu, roz- 
; budziła w- sposób wiadomy mieszkańców dzielnicy 
i  i zapytuje, czy kto nie posyłał przed godziną chłop 
: ca po lekarstwo Energiczny środek okazał się sku- 
j tecznym, znala-ł się liowiein jak iś  schorowany czło- 
I wieczyna, który oświadczy1, iż on to właśnie w ysyła ł  
! syna swego do apteki, na szczęście jednak nie zdążył 

zażyć lekarstwa, a raczej pioruiiująeąj trui izuy. Bar- 
: dzo to doM-ipne. ju ż e l i .. prawdziwe.

Dobra if. da.
i' Gdy lubisz wc ąż być w ruchu, jak bar . i j i^ua-łąfe  
j Gdy uio zwykłeś do słowa d a w a • przyjść nikomu. 

Gdy masz za nia.l ' czasu i... buty skrzypiące,
To zamiast iść na dJj-zyt. — zostań raczej w domu.

Korespondencja Redakcji. Dr. J. w K. —
Dziękujemy. Z braku miejsca ^użytkujemy za dni 
kilka,

Z „Sokoła". Dziś w niedzielę, 11. styezma rb. 
o godzinie pół 'do 5 popołudniu, odbędzie s ię  koncc/t 
muzyki wojskowej pułku nr. 95. pod kierownictwem 
kapelmistrza p. Forui. P rogram : I. Wrońsk' „Je­
szcze Polska nie zginęła", polonez; 2. R o ss in i : Uwer­
tura do upory . .Wilhelm T el l , , ;  3. Ziehrer; „Fono­
g r a f ,  w a lc ;  4. a) Weisseuborn : „run Springbrun
nen", b) Ericiis : „E ifengesaug", kwartety smyczko­
w e ;  f) Żeleński: W ielka fantazja z o nery „Konrad
Wallenrod" (na powszednie żąda n i e j ; 6. Eituer: „Im 
griioen W aide", p d b a  humorystyczna; 7. M ai lh ir t ; 
Potpourri z opory „Bas Glócklein (ftff EK*m'ten“ ;
8 MUIookor: - Jonathan" Ĵ t isz . I  —

Na rzecz weteranów. Ż Solnityira i;ti® mii]emjfT
następujące p ismo: „Przy odbyLym w  d n . iu '3 l  g ru ­
dnia z. r. w tutęjszi-m kasynie wieczorni z tańcami, 
jedna z ucz?: tniczek zajęła się licyta-.ją Luk etów, a 
uzyskaną z l icytacji kwotę 44 v.l. przeznaczyła na 
wsparcie na zyeh weterniiów z r. 1S31. W załączeniu 
odsyłam przeto wspoinnioną kwotę 44 zł. z pr <śbą o 
złożpnie jej we właściwe ręce na cel wspomniany “ 

Komenda kadry zapasowej i > pułku uranów 
w S try ju  ogłasza, że w czasie od 1, stycznia do 
końca paździeiuika 1891 wyda 37 sztuk koni rządo­
wych w użytkowanie prywatne i że na to przezna­
czone zostały zupełnie zdrowo, silne i do każdego 
użytku prywatnego przydatne konie w wieku nie ni­
żej j a k  5, a n;e wyżej nad 8 lat —  a to w parach, 
odpowiodnio dobranych, lub, jako wierzchowce , j » j e- 
dy nczo.

Konie, które przed wiosną roku 1891 oddane 
zostaną do użytku prywatnego, wolne będą w tymżo 
roku od oględzin wiosennych — a pierwszebetwo 
mieć będzie ten, kto się prędzej o prenotacje przy 
wymienionej komendzie postara.

„W arunk i" ,  pod jak iemi rządowe konie w użyt­
kowanie prywatne oddane /ostaną, mogą na żądanie 
bezpłatnie być, doręczam

Posiedzenie komitetfi ścisłeg *>a lu prawników
odbędzie się w  poniedziałek dnia 12. hm. o godzinie 
6. wieczorem w s/ li lwowskiej izby rdwokatów (ul. 
I i i ro la  Kudwika 1- 3. II. piętro).

—

Odkrycia prof* Briicknera na polu 
literatury polskiej.

W  ostatnio1 ro c z n ik u  a k a d e m j i  b e r l iń sk ie j  
z n a jd u je m y  obszerne  sp ra w o z d a n ie  prof. B ru ck n e­
ra . z n a k o m 1̂ 0 b a d a c z a  w  d z ied z in ie  piśm ienni­
c tw a  s łow iańsk iego , o n a d z w y c z a jn y c h j^ U t f y ę ^ b t  
w  b ib i  o tek ach  p e te r sb u rsk ic h  i w a r s z a w s k ic h .  
Pół r o k u  przepędM 1 p o lsk i  u c « ° Dy  w  n ad n ew -dze ( I S 4 8 ) .  W dwa lata później przeszedł do sądu. ^  __

W r. 1859  mianowany sekretarzem rady wyższego ^ e i  ^stolicy, a b y  P° długiej 1 mozolne j pracy
sjłdu krajowego, pozostawał przez 8 Jat na tej posa- 8ta 3 | e  przed nau*1 z obfitym mąterjałem, Który
dzie. W r. 1867  powołano Rummlera do ministerstwa rQZ S 3Qla w -e ê ciemnych stron l i t e r a t u r y  pols. -iej
sprawiedliwości, W r. 1871  został radcą sekcyjnym, 
w r. 1875  radcą ministerjaluym, a w r. 1886  uzy ­
skał tytuł szlachecki. Od lat 23 miał Rummler w 
swych rękach personalny [ administracyjny refer t 
Czech, Morawji i Szląska w ministerstwie spraw ie­
dliwości.

W Niemczech. Pismo ilustrowane A lte  und  
ntue Welt zamieściło a r tyku ł  A. Halki o Jan ie  Ko­
chanowskim i podało portret poety.

Pięćdziesiąt listów włoskiego poety L e o p a r -  
di’ego, pisanych w r. 1833  z Florencji do sw j  :h 
przyjaciół, odnaleziono pomiędzy starymi aktami je­
dnego z archiwów rzymskich. L is ty  niebawem ogło­
szone zostaną drukiem.

Eksportacja zwłok Feuillota odbyło s ję z wiel­
ką uroczystością w środę o 12. w pUudnio z mie­
szkania jego w Paryżu przy ulicy Gounod do k ścioła 
św. Franciszka Salezjusza. Tutaj p, Mćzieros, dy- 
lektor akademji francuskiej, w \^.lt,si-l mowę przed 
kościołem, poczcm, p0 bJ..g0„.i; \̂ u-ństwic i N -■ Uj 
R ty ina , trumnę przewieziono na dworzec 8t. Lazare

i w organizm  FJ dawn-> nieodświeżuny sączy
świeżej k rw i s rumienie. NŁJcenniejszym
sem, odk rytym  przez Pr-L  D r u c k ™ ^  Pąr- 
skiei bibijutue.. w Petersburgu, Su / w w ^ p u w ie  

K a z a n i a  św ię to k rzya^ 6 ■ T » u t y n f { z a s  bowiem
za najstarszy pummk litera tu ry  leJ Uvvażan0 
nowszeelm ie „K azania g me * r eńskle . wydanepowszechnie K az»nia gnieś 
naprzód prze* hr. D z i a ł y . a 
przez pr0Pf. N ehiinga w ^ P o ln iB o h e  I>enk 
raśiler“ kazania, 0 ktA rych bardzo jenną r«*  

'n am sał rl„ jfir*epki z Doznania — 
pll e l  S  wr K aza’m*ch św iętokrzyskich"

źuieńskich" pou*^. Który Według
p r a w d o p o d ^ f ę w a P° T tuł J uż “ ^ S i e n T u T135(1 1 3 0 U. K azan ia  te w przem ^ 1̂ 1®11111 a °
gnioźni. t nie są d«słowr e . '-,ca ^ lkc we
5ra " £łówuej myśli spisane, a o d f 1?028^  się tern,

gbrftk  w mch zupełny teg‘ balil3tu prsykU-
, i cytatów , które niejedno* 'otmŁ raż4 w „Ka-
a o ia c h  g u i e ż n i e ń s k i e h ' . *  Pom ulk u  „świaW-

NiezJiezunc ti li my asystowały - t y s k im "  znajduje się ^i dalej do Saint Lo.  ................, . .o ,.w a r*  „  ,llt0 I -  „ ,-
obchodowi. w anM prozy, a szkoda * y łk ° f ze ręiLopista

t r u i 1̂ , S « a 3 a t ży f 7 ' ż l " 2i w 3a; »

poleca raiw ętsjy wybór 
p a ic t c lL  la p t lo s z iw

tK^raiL^w Kttfr, w , plaidów , bie izn y system u JŁ era, ka lo szy rosyjsfci k  
k o s z u l/ k ra w a te k , rę kav ic2Ek kufrów i t. p po n a jn iższych  cenach, .<■
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lć  profesora B ru ck n era  w ym ienić na l e g  
ne bardzo w ydanie dwóch k s i ą ż e k - g  ,
I K o c h a n o w s k ie g o ,  w  z u p e łn ie  d o ty c h c z a s

Ł S t a  praw dopodobnie^edycja . awie- 
h. eleffii nieum ieszczonych w pózniejszycn

f a c h  a elegie te są ja sn ym  i niezbitym
L  w o ln o m yś ln ych  z a p a tr y w a ń  k s ię c ia  j o -
l “ z y c b  ja k o  p rz e c iw n i! a  św ie c k ie j w ład z y  
,  T  c c l ib i t u .  PI  o S ę p ie  S z a r z y n s k im  te ra z  

I k r y t y k a  w y d a ć  b ę d z ie  m o g ła  sąd  sp a  
L  bo zn a laz ło  s ię  w  p e te r sb u rsk ie j bib\jo- 
In ó stw o  n ie z n a n y c h  je g o  po em ató w  k tó ic  
^o połow ę p o w ię k sz y ły  z n a n ą  n am  d o tych - 
Duściznę l i t e r a c k ą  u ta len to w an eg o  p is a rz a . 
P d a ls z y m  sz e re g u  o d k r y ć  prof. B ru c k n e ra  

| n a  o lb r z y m i !  obfitość p o ez y j W a c ł a w a  
m t ie g o  S ą  tam  w ie rsz o w a n e  p rz y s ło w ia  no 

P T c ic h d e  f r a s z k i ,  s a t y r y ,  r e lig i jn e  p oez je  itd ., 
U e m  P ro teu szo w a ro zm aito ść  p rz e ró ż n ych  pjv

rts r  S d » ^  5
feebrać w s z y s tk i daw niejsze U o w o g k r y t e j g e z ^ e

' S T o  S S S ć ^ a  t a k  p łodnego  i

W szechstronnego, n ie  m a ją c  .
I s 7v s tk ic h  k r e a c y j .  k tó re  je s z c z e  c z e k a ją  na 
y y z w o le u ie  z w ięzó w  rę k o p iśm ien m c z yc h  a lb o  
n ła ia  s ię  po p i e c i e  w  p o je d y n c z y c h  o d e rw ą

^ ł Y o E L c h .  S .  kooiec 4 ? “ " y S X '
fce sz cz ę ś liw e  i  z rz ą a z e m e m  w y p a d k u  u d a  o sH? 
®rof. B ru c k n e ro w i o d k r y ć  w ie rsz  p o isk . m e «n a  
M n  au to ra , k tó r y  p raw d o po d o b n ie  je s  n a js ta
| y m  z a b y t k i e m  ś w ie c k ie j  p o e z j i  p o ls k ie j .  1  r e ś c ią

vm  ludziom w yp ad a się p rzy  suuc 
o -z n a n y  poeta w  końcu utw oru swego na cześć 
obiety hym ny w yśp iew ał, a płci pięknej zape- 
C  t e n ^ p a T d a in e g o  pieśniarza m iłym  i słod­
zą będzie deserem . . . ,

M łody uczony polski odkryciam i „wemi już  
ietylko Z ciasnem kole ludzi fachow ych, ale i 

tłum ach szerszej publiczności zysk a ł sobie 
Łwę zasłnżouą, a sław a ta  wzrośnie jeszcze wie- 

jeżeli zam iar napisania obszernej his orji 
imiennictwa, polskiego w  czyn się z a m i e m ^  
■ hczas bowiem jed yn ie  nowoczesna literatu ra  
•szczycić się może sumiennem opracowaniem , 
id początkam i jednakże piśm iennictw a polskie- 
i, a naw et nad wiekiem ośm nasiym  m rok je- 
tz e  spoczyw a Czas zab rać  się do dzieła i uja- 

światu ob&te p łody pióra polskiego, ale  
lieło to nie łatwe i sposta mu ty lk o  człowiek, 
óry posiada w iele w ytrw ałnści, wiele w iedzy i 
r le  talentu Sądząc z dotychczasow ych prac  
of B rlicknera, wnosić nam  w ypada, że dzi , 
óre jego rozum  i zdolność stw orzą, naw e w y  
row anym  odpowie wym aganiom , a w tedy pi - 
jor F olak, stanie oię clnubą berlińskiego u 
disytetu i chlubą lite ra tu ry  polskiej ______

k a p e lm is trz a  w nosić  m o żn a , k a p e la  w o jsk o w a  ode­
g ra ła  sześć  p ięk n y ch  u tw o ró w , w śród k tó ry c h  dw a 
u tw o ry  s w e g o " k a p e lm is trz a , a  m ianow .cie  polones 

P o w ita n ie  k a rn a w a łu 1' i fau taz ję  zi » rasznego  
d w o ru 11. W y k o n an ie  b y ło  w yśm ien ite  i o d z n a k o  
się  p ra w d z iw ą  p recy z ją  to też  publicznos za  a  
len iu  sw em u  d a w a ła  w y ra z  hucznem u o k ła d a m  . 
W czo ra jszy  k o n c ert udow odn ił po raz  niew ierny j - 
k tó ry , że p. B o li n ad  w y k sz ta łcen iem  swej m uzyi. 
p ra c u je  su m ien u ie  i — ze sk u tk iem .

Chełmiński w Londynie. Chełmiński za spe 
cjalnęśó obrał sobie polowania i rodzajowe sceny 
wielkoś wiato we z XVIII. wieku. Jego „roccoco ffljja 
sławę europejską Oprócz tego. artysta ten maluj
znakomicie konie, a obrazy swe wykończa z 
zmierną elegancją, sumiennością . w.rtuozostwem

teChnw ’ Londynie, gdzie przebywa stale 
stoją dlań otworem najarystokratyczmejs ^  ^
Nic brak mu teł zamówień na portre y ^  J J 
m in vrni>i«hiiAK malowano, na koniu, . r •.

J k  wybranych ty f o  d o s t a n e ^
(Wwó !>o w c i-eu  paru lat ostatnmn jŁ i W k ? ,  J ^ b — O

księżniczki austrjaekiej Gi/.eli, k*« 
skiego, księcia Turn i ^  ^  L„.
skiego. Wiele jego obrazów zasuy 
dwik bawarski.

iadomości literackie i artystyczne
Repertoar teatralny. Dzisiaj w niedzielę popo-

r  „ . . i  t- / tai „i. WwftlArów .Imu o godzinie por

bawarem. zwracają
Obecnie dwa u a jn o ^ z e  o J  w n_

powszechną uwagę na wystaww j j
finental Gallery“ * Przedstawiają one sceny z towa­

rzyskiego życia Londynu. iada zaloty, jo-
Gjiłosc ich podobno rf}J  ^  (t f,_ 

zeli wierzyć tygodnikowy 1 \  na8zeg0
b. grudn ia  r. z .) ,  który , „ w . , !
ziomka poświęca pół szpa ? sa ! h° M  .

T w  i Ari Reproduction Company tw a m  
Londyńska „Art ,vspaniałe re-

vil le  Grove, Sout K e n s in g t f j  wydaje  r
produkcje obu obrazów, zat:ytułowanyoh «
: tr ■» »-\ Eszemn arz fotoffranczu> ^rodukcje obu obrazo«» ‘ j  j  Jn-rafiozny
, „Hyde Park Cornet“. Egzemplarz fotograficzny
sztuje od 8— 3 fint. sler • -7tnk

W vstu v a  szkiców  w lwowskim salonie sztuk
pięknych otwarta będzie tylko db dnia 1 2 A j  
W ystawa p o w i o d ł a  się nadspodziewanlej^P«edano 
mnóstwo utworów do dnia dzisiejszego za ogolnv

t<i! °kW vstępy Modrzejewskiej na scenie warsza- 
w s k i e K p Ł  ^  d. 9 lumgo. Znakomita a rty s tk a  
wystąpi w teatrze Letnim dziesięć r a z y . ______

Gospodarstwo, przomysi i handel.

im u  o go-izim e pui do i  „ K lu b  ’
m edja  w 3 . a k ia ch  B a łu c k ie g o ; w ieczór o S 
„B ied n y  J o n a ta n 1',  o p e re tk a  w  S . aktachi M iłloeke 
; ju tr o  w  pon ied z ia łek  „P azio w m  Kralo J y  j 
fik l“ . o p e re tk a  w  3 . a k ta c n  D i.n ieck iego , Eozpocznio ; 

tz  dr/ug Z w y k ł e  d z ie je“ , k o in ed jo -d ram a t w  -a. 
i lw ło s k ie g o  G iu sep p a  C o ste iti 

■ - A  ( Zwykłe m e j e “ dramat' &  i,
w o k k h M  ĆHus p p e  C o s te t t i ) .  D ra m a t w łosk i m a 

r S i e  że s t n .h a  go s ię  ch ę tn ie  i z u w a g ą  , 
on zaw sze  m y śl g łęb o k ą , p o d k ład  b a rd zo  pow ażny. 

iclw ieL  w p rzep ro w ad zen iu  ak c ji odznacza s u  Mib- 
ością  szecz .g ó łó w . D o sk o n ały m  pod tym  w zględem  
Bm  Jest d ra m a t p rz ed staw io n y  w czoraj z pow odze
7  r » sg  J . , « » - . w » » » -  ■
w y b itn ie jszy ch  k w esty j sp o łeczn y ch  p o ] M |  
S i  k s ' T r e m ,  w y chow any  w d u c h u  zasad T B  
[ski 1 j a g i  w ro g iem  p o jed y n k u , sądzi- on bowiem, 
orfo w ie k  z ta k te m  i se rcem  zaw sze p o stęp u je  tak  
p o p e łn ie n ia  sw ej dz ia ła ln o śc i i r  s i a k  ..szukać m e 
rzeb u ie  Tezę tę  w y g ła sz a  k ilk a k ro tn ie , a  je d n a k  
= i  czas! gdy  „zw y k łe  w g f
, au k u  » ł  r . m j  poM irem , *  ls “ D5“ d“ *

m u i j *  .1 t a i ł  “  ,e
-wi nej p is e z  niego tezy , ale. i  w  tej ci 
je  ró w n o w ag ę  i w  g rze  o żyme m e sz u k a  zm ycia

lekom ej h a ń b y . , n l„
T eo rja  H e n ry k a  T reszo , który żonę w y p ędza , ale 

b ije  «ie o n ią , ,  k tóry  w  w rzekom ej jej zdrad} e 
Z  3  a  n ie  swoi (  h a ń b ę , je s t  w k ażd y m  raz 
r t  o d w ażn ą  i w y g lą d a  nieco pai a d o k s a lm e . z 
uy stk iem  sz iu k a  podobać  się m u s i, g d y ż u  an a  
( b a rd zo  m is te rn ie  i m a  p e ip o  scen celu jący ch  
iw d z iw ą  ^  .a m a ty c z n ą . P oszczegó lne  ro le  b y ły  
b o m ie  o b saazo n e  ; H en ry k  T rezzo z n a la z ł odpo 

edniego i p e łn eg o  godnośc i p rz e d s ta w ic ie lk a  w p. 
nieńsK im , który, z w łaszc za  w  a ic m  " ,  by* w ybor- 
. KBLiiją, jeg o  żoną, b y ła  p. S tach o w icz , ktćid, 
ido sk re ś lo n ą  tę  ro lę  jo t r a f i ła  należycie  zab a rw ić  
rm  a r ty s ty c z n y m  tem p eram en tem .

P Kwieciński jako Albert zasługuje również na
zelfcśe u z n an ie , a  pp. Z B S l  i < « “ ■»>" “ b *J 
ig ra li  -we ro le  z p ra w d z iw e m  zacięciem  ą
iw a  k tó ra  cech u je  p raw d ziw eg o  a r ty s tę .

Podnieść również należy staranną wystawę 
inki, któi«_ p o w in n a  się stać prawdziwie cennym
b y tk ie m  dia, re p e r tu a ru .  . .

Z d ra m a te m  w c zo ra jszy m  po łączono  k o n cert 
izyk i 30  pp. pod kbw ow nioi wem p .  R olla . K onrer 
L w y p a d ł  d o sk o n a le , a  ja k  to ju ż  po nazw isko

f p r z i w .  g n l .  c.y.|»s> K i t o 2*
Z dniem 31 . gr. dnia 18! JO było w obiegu: 41/,"/,, *8 °w ^  
potocznych zł. 3 ,479.400, 5%  listów hipot. zł,  ̂! • . °
5"/„ Preuijowanycli listów hipotecznych zł., 12,883 l 
gnaeyj kasowych zł. 2,287.700.

B a u k  ustono'';1.ł
centowa od eskontu weksli na 4 */, pret.. od po»y«jk ‘ ;  
lanych na renty państwowe . bankowe bsty '
5 pret., od pożyczek n- inne papiery wartościowe na .. ,. 
pret lzywidcndę za cały rok 1890 usta .nw ił bank na, 47 zł. 
30 ct. oa akoji, zat„m za kupon na drugie półrocze isuu  i. 
wypłaci 32 zł. 3 * ot.

Udział administracji obu połów monarchii w zysku 
banku wynosi 783.381 zł., a mający się opłacić podatek od 
not bankowych wynosi 49.(i5o z.ł.

w• ruskicn czasopisma^n „ a iz a  za i przeciw  pro 
ramowi Rom ańczuka. Diło  m ianowicie nazywa  

polityko rzach w ej Nai odnoj czasopysi beztakto- 
w m  i w ykazu je  kontakt w odezwaniu się tego  
pisma z artykułem  Rusi czerwone■  (podanym  
E z  nas przed kilku  dniami). Co do pogłoski,
j a k ą b y  m etro p o lita  z am ie rza ł ^ J ^ n ó w T ’!*

S S ,  t ó S S . U
pominą, „ ie  ju ż  w procesie Olg1 , cu ,’
Bogdałr D ziedzicki (b y ły  n iegdyś redak oi 
Wd)- a za n‘m atiec N aum owycz wykazali- 

„nteni'1 nie m ają rac ji bytu , i dlatego z ruten 
siał w y jść  znany program  z r . Rśtib

W

kie rozkaw ałkow .yvvanle ^  '’dzy. bo dece
cja iest pniebezpieczna , adm inistracj1
w ej.“ Nie m a ze.isie n*c smieazniejgzego

-ł • L  n ,  . ^ H o b n i e  l o k  . 1 i - n  m

w e j.“ N ie  m a  zeiste . 8In ieszn ie ,jszego  - P1Sz«
dziś Nou Hel., podnkme ja k eśm y  to jnż zazna­
czyli w łam ach naszy c 1 nieźli .-zonę razy na 
to pow oływ anie sit na , ad m inistraeję wojskową, 
-  której mteresie własnie leżeć powinno, aby

',iu nadgran lcZnvm ffliała Pod
w  m te r e s ie  , 7  le z e e
s ie ć  k o le jo w a  w  k>'fl.iu, n a d g r a n ic z n v m  n n f a  P °
r ę k ą  Pa r k  n a le ż y c i0 z au hatl’zony i z a rz ąd  sam  ^
i s ln y , k tó r y R y  w  d a uJ m  r a z ie  d z ia ł a ć  m ó g ł e n e  
iń n 7.n ie  i D e  /.^.IndfljąO S1S na. tn  on vr>zk»że y
islny, k tó ryb y  w dauJ m ra zie działać mógł e ■ 
gicznie i n-e oglądajaCq,S1̂  n a to, eo ro z k ^ 6 *T 
rek c ja  we W iednia- . samo jeri" w inteies,
k ra ju  lezy, a by  k°leJ .lJailsCvowa spełniała 8'v0.l 
III lillllHIIIIHI 1 III II U,  ...

Pizaglą^ polityczny
* Po św iątecznej r i„ z y , rozpoczęła się znowu 

ruskich czasopism ach w a l k a  za i p rzeciw  pro- 
aowi Rom ańczuka. D iło  m ianowicie n azyw a

ruteni' nie m ają rac ji bytu, 1 dlatego z 
stwa musiał w y jść  znany program  z r. 1 S(>V>- 

* \V dziennikach w iedeńskich pojaw iła się 
wiadomość, iż pogłoska, że decen tra lizac ja  za­
rządu  kolei państw ow ych b y ła  zam ierzoną, jest 
niepraw dziw ą 1 PoleS a zapew ne na ,.p o 1 3 k  i e j 
f e d e r a l i s t y c z n e J c n c i w o ś c i  i a m b i c j i~  O  O  u- -  - —

t e g o  l u b  o w e  g o  k a n d y d a t a  n a  s p o ­
d z i e w a n a  p o s a d ę  ó y  r e k t o r a . .  K om uni­
k at dowodzi w tonie dość ostrynn że d y re k c je  
ruchu i bez te8 °  mal a . bardzo znaczny zakres  
samodzielności, ktćra nie może być zwiększoną  
bez najdotkliwszej sz. „ y  d la  niezbędnej jedno  
litości w  zarządzi® w ielk iej sjecj kolei państwo-
WVf>,łi. nańst^O nie rtnZWOll  ̂ na ta-

pisze

1 'Viaułir jj uri
c y jn e  ou.7 - , ‘ s onfisko.' ać  w  b iurze je d n e j
z tryesfi us-i-jy1 te d a k c y j .  k tó ra  zam ierz*łe j p 
ogłusić. Berlińska /v,v. .: / > , j  o trzym ała p rzecież
z T ryestU  p r/ w a tn ą  k o re sp o n d en c ją , w y r a ż a ją c ą
_ —. u t łl/vL l i . . 1 —orrłTkBPIr XxO-Powątpiewanie w- dokładność tych  pogłosek.
r <-8po dent P rzyp uszcza , ze po lic ja m iejscow a 
Ia° g ła  w istocie skonfiskow ać je d n e j z  r a d y ­
k a ln y c h  P d ? k e v j papietjj' t jf tk ie ś  w  ce lu  zapo- 
h ie ż en ia  ugitnaji ant ’ z .jd o «% | ^ ąeZąee j się z pa - 
m ięcią O berdanka. ldc n* inocy w iarogoduY eh 
z t e l p rz e c z y , jakoby chodziło w istocie o 
sądow e a k ta  ś led cze . Odnośne tw ierd  zen ie w y 
szło ze Strony jed n ego  z P°drzęd n ych  m reden ty-

zadanie w  czasie pokoju i popierała ekonom iczne 
Lasze interesa, a o y  p rzyczyn iła  się do przyspo­
rzenia kra jow i zasobów, ja k ich  w y m a g a  o d  
n i e g o  s k a r b  p a ń s t w a .  Z adania tego kolej 
nic spełni, jeżeli pieniądz śliską drogą, przezeń  
zbudowaną, przenosić się będzie do W ied n ia , za­
m iast żeby zużytkow any b y ł w k ra ju , k tó ry  go 
przysporzył. D latego sofistyczne w yw o d y , w  ro ­
dzaju  pow yżej przytoczonych, na opinję naszą  
w płynąć nie mogą, przeciw nie, zm uszają nas do 
p o s t a w i e n i a  k w c s t j i  d e c e n t r a l i z a c j i  
z a r z ą d u  k o l e i  p a ń s t w o w y c h  w  r a ę  
d z i e  n a j w a ż n i e j s z y c h  p o s t u l a t ó w  
k r a j u  n a s z e g o .

* P rócz sejmu dolno-austrjackiego i cze 
skiego, rozpoczął w czw artek  swoje obrady  
także sejm tyro lski. Zw ołanym  on został na 
sesję  dodatkow ą głów nie w tym  celu, a b y  mógł 
załatw ić rządow e przedłożenie szkolne. Je d y n y  
T y  nie _ posiada dotąd krajow ej ustaw y szkol 
nej, nadzór szkolny w yk o n yw an y tam  je s t  je ­
szcze n a  podstawie prowizorycznego rozporzą
dzenia H asnera z roku 1 8 6 9 , a co do stosun­
ków  p raw nych  nauczycieli, zakładania i u trz y ­
m yw ania szkół, obok państwowej ustaw y o szko­
łach ludow ych  obowiązuje tam jeszcze polityczna  
ustaw a szkolna z roku 1805. W  roku T881i 
wniósł obecny m inister oświaty b~.ro,. G autsch  
k rajow ą ustaw ę szkolną dla Tyrolu, lecz wię
kszość ko n serw atyw n a, która  pragnie zastrzeże­
nia praw  K ościoła p rzy  nadzorze szkolnym ,
przedłożenie rządow e odrzuciła. W  listopadzie 
z. r.. p. G autsch wniósł to samo przedłożenie  
szkolne bez żadnej zm iany. Z daje  się, że tym  
razem  przed lożenie to nie zostanie w prost od- 
rzuconem , ale nie ule°-a wątpliwości, żc sejm owa 
kom isja szkolna poczyni w  niem znaczne po­
p raw k i w duchu k leryk ałn ym  które są podobno 
obecnie przedm iotem  rokow ań z rządem.

* T ureckie  m inisterstwo spraw zagranicznych  
ogłosiło następujący ko m u n ik a t: „Łucki, o k tó ­
rym  z powodu aresztow ania go w Stam bule w ie­
le mówione od k ilk u  dni, jest te ro ry s tą j? !)  zaw ikła- 
nyrn w k ilk a  rosy jsk ich  spraw krym in aln ych .(!. 
Z powodu tychże zostałby skazany, leez uszedł 
przed w yrokiem , ra tu jąc  się ucieczką ao Bułga- 
rji. Policja ro sy jsk a  szukała Łuckiego, .jako po­
spolitego zbrodniarza, zebraw szy obciążające do- 
w ody jego winy. A nj cesarski otomański rząd, 
ani pałac nie m ogły sj^ w żaden sposób mięszać 
w spraw ę aresztow ania. R osyjskie w ładze kon­
sularne postąpiły samoistnie, porozum iawszy się 
przedtem  z m iejs ową policją- Z resztą  stw ier­
dzoną je s t rzeczą, iż w m yśl zaw artych  układów, 
zagraniczne konsulaty  w yk o ayw u ją  w Turcji 
praw  > aresztow ania względem  poddanych swego 
rządu. Rząd otom ański nie ufia* żadnego powo­
du do opiekow ania się Łuckim , ja k o  przestępcą  
politycznym .14 W calem  tem piśmie aż nadto  
w idoczną jest tendencja  dypl°mac.ii tureckiej, 
u m y c i a  r ą k  w obliczu Europy z powodu ta -  
haniebnego postępku, jakiego się dopuścili w tym  
w yp ad k u  słynni z korupcji funkcjónarjusze władz  
sułtańskich. W id ać  z niego również, że obecnie 
dom inują w T urcji Wp ły Wy i rab ie  rosy jsk ie . .

* Ostatnimi czasy w yw ołały we F ran c ji
w ielk ie  rozgorączkow anie wieści, ja k o b y  pew ne  
firm y niem ieckie i angielskie fa b ry k o w a ły  obe­
cnie bardzo znaczne ia,y sy k a rab in ó w  iglico­
w ych  i am unicji w celu  zaopatrzenia w nie ar- 
mji k ró la  Dahom eju \V obec n ieustannych za­
targów F ia n c ji z JD ahom ejem f r k f  tego rodzaju  
m iałby beż~arunnowo- h ie jak ą  doniosłość -  a w 
p arysk ich  sterach rządow ych  bynajm niej nie w y ­
k luczają  autentyczności odnośnych tw ierdzeń p ra ­
sy k ra jo w ej i zagranicznej. Min*0  Iu donosi w to r­
kow y urzędow y telegram  paryski — że w  k o ­
łach pozostających w b liskiej styczności z rz ą - 1 
dcm. w yraźn ie  zaznaczono hra . zupełny sp ra ­
wozdań autentycznych , stw iedzających te wieści 

d la tego p rzyju i ,wać je  Dl* e  ̂ ,z w szelkiem  
zastrzeżeniem.

* W e  w torek i Jrod^ toczyły się w  Boulogne- 
8ąr- M er uk ład y  m iędzy przywódcam i obu prze- 
c,w nych  sobie stronnictw irlandzk.ch, P a r r  >llem 
* '.9  B rienem  Obie strony uchw aliły  zachować  
k J S !  ta.icmnice co do przebiegu 1 rezultatu ro- 
kowań o  ó panuje opinia, że i ,z u k a t  ten 
jest w  tym  stopniu p o m y ty m , m ożna się 
spodziewać pokojowego usunięcia istn iejących je  
szcze różnic w zapatrywaniach. P arn e ll w raz
Ł tow arzyszam i powrócił do L ondynu, a 0 ’B rien  
p..2ez k ń k a  dni jeszcze pozostanie w Roulogne, 
gdzie porozum iewać się dalej będzie z n a jb liż ­
szym powierniki „j p al-nella, deputow anym  M ac
C a r th y .

* ^  p ra n e  włoskiej, z ,łaszc*a w organach  
i rrefientysty ezuych , wiele hałasu  ostatnimi
dniam1 wywofaU pogłosk- 0 rzeczy  w istem  Ju ł>
rzekoaem  skonfaskowanm aktów  śledczycL  w 
sprawie O h e it-n  a A k ta  te m iały władzi poli - 

odnalesć 1 skonfiskow ać u.-____

stycznych  organów, a  dopiero p arysk a  Estafete 
nadała mu znaczenia i rozgłosu

* B astu iąey urzędnicy i słudzy kolejowi w  
EdynLurgu, D undee, P erth , S tirlingu  i G renoe  
obstają p rzy  sw ych  żądaniach i starali się n a ­
kłonić do przystąpienia do stre jk u  także służbę 
kolei G lasgow -Southw estern. Burm istrz G lasgowa 
zwołał m ityng, celem  n arad y  nad środkam i, za 
pomocą k tó rych  można pogodzić haftu jących  z 
d yrekcjam i kolejoweini. M ityng p rzy ją ł rezolucję, 
w  której podniósł smutne skutki bastów ek i za­
lecił rych łe  porozum ienie się obu stron spornych. 
Nadto zam ianowano kom itet pod przewodnictwem  
burm istrza. K om itet ten m a pośredniczyć między 
d y re k e ją  kolei a  bastującym i.

(Telegramy z innych pism.'
Pary2 1 0 . stycznia. K om isja parlam entu dla 

ta ry fy  cłow ej uchw aliła proponowane przez snb- 
kom itet opłaty cłowe od drzew a. Nadto uchw a­
liła kom isja w  kw cstji w ypow iedzenia traktatów  
handlow ych  trzym ać się poprzedniego ośw iad­
czeni i rządu , to jest. że .w szystkie trak ta ty  ta ry  
fo^c, tudzież tn ak taty , odnoszące się do żeglugi, 
własności przem ysłow ej itp. m ają być w yp o w ie ­
dziane 1 . lutege trak ta ty  zaś zaw ierające k la u ­
zulę p rzyzn a jącą  najw iększe p rzyw ile je  m ają n a­
dal w  m ocy pozostać. (G. L  ).

Londyn 10 . stycznia. Doniesienie „Biura  
R eu tera 11 Pokolenie Papuasów rzuciło się na 
wioskę T ugaree i zam ordowało w niej 40  m ie­
szkańców . O becnie zagrażają  om drugiej wiosce. 
D la  obrony angielskiego pełnomocnika wysłano  
do K am eru n u  oddział policji. (G. L.l.

Lizbona 10. stycznia. D zienniki tutejsze po­
dają z pew ną rezerw ą pogłoski o przesileniu mi 
flisterjalnem . Zdaniem  dzienników, jeżeli pogłoski 
te okażą się praw dziw em i, wówczas utworzony  
zostanie gabinet całkiem  postępowy. (Gr. L.).

Hamburg 10. stycznia. Hamb. Nachr. oświad­
czają powtórnie, że ks. B ism ark nigdy nie w y ­
rz e k ł pzypisanych mu s łó w : Z roi mc rtverra.
T en sam dziennik ogłasza dalszy ciąg rozm ow y  
R ew era z księciem  Bism arkiem , k tó ry  m iał le ­
kcew ażąco  się w yraz ić  o n iektórych  członkach  
stronnictw a postępowego. B am bergera nazw ał ko- 
misefor G>ler.km nsch. Co do możliwości w ojny z 
F ra n c ją  powiedział książę, że plem ionia fran cu ­
skiego nie m ożna w ytępić ; jed yn ie  chem ik m ógł­
b y  ro zstrzygn ąć, k ied y  w ojna w ybuchnie; gdyż  
to państw o, k tó re  będzie miało najlepszy proch, 
w ystąp i zaczepnie. v G L.)

Nowy Jork llh  stycznia. N iepraw dziw ą jest 
w iadom ość, ja k o b y  Indjanie spalili miasto Poca- 
tello, p raw dą jest ty lk o  to. że m ieszkańcy tego  
m iasta prosili rząd  Stanów  Z jednoczonych u- 
silnie o opiekę, gdyż obaw iają sic napadu  
Indjan. (ćf.  L.)

te leg ram y  „Dziennika Polskiego
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—  'U> L Października 1̂  ' -  .wow8klego.

Wiedeń JO. stycznia. W czora j z powodu  
w ielk ich  zasp śnieżnych, znaczna część peeiągów  
nie nadeszła.

Btrlin 10. Stycznia. Frankf. Ztg. u trzym uje  
z całą  stanowczością, że książę M eklem burski 
ofiarow ał B ism aikow i p rezydjum  w gabinecie.

Bruksela lO. Stycznia. Indej) Bel. notuje 
wiadom ość dosyć niepraw dopodobną, ja k o b y  m ię­
dzy A n g lją  i A u str ją  istniał tajem ny trak ta t co 
do obsadzenia przez ostatnią Saloniki.

P aryż 10 . stycznia. Ttmps konstatuje, że syn  
h r. P aryża , nie został mimo starań p rzy ję ty  do 
arm ji rosyjskiej

W yb u ch  rew olucji w Chile potw ierdzają bez­
pośrednie depesze.

ł1! U-«leń 1". styczniu. Kredyty iiGóSe sL-itsb.iny 
2 4 3 1 2 , Joinbardy 132 37, węg. renta złota Ji'3 25.

Wiedeń JO. stycznia. Hien. ZUj. ogłasza  
konw encję, zaw artą  z W łocham i w spraw ie w ła ­
sności lite rack ie j i artystycznej.

B adca dworu, h r Pace. został mianowany 
prezydentem  k ra jo w ym  B ukow iny.

Praga 1 0 . stycznia. W  sejm ie wnieśli C l a m  
M a r t i n i t z ,  W i n d i s c h g r a e t z  i inni posło­
w ie protest p rzeciw ko protestow i Engla, oświad- 
czając, iż m arszałek  spraw iedliw ie interpretow ał 
regulam in obrad, g d y  me pozw olił na policzenie
posłów obecnych  w sali.

Potem toczyły  się dalej obrady  nad przędło- 
żeniem o k ra jo w e  radzie ku ltury. P rzy  p arag ra ­
fie 1 1 . (prawo nadzorcze p rezyden ta ra d y); n a­
zw ał refm-enr mniejszości poseł K u c c r a  na- 
zw ał całą ustawę kap itu lac ją  C zeel.ów  przed  
Niemcami i żądał, aby rozszerzono w ładzę p re ­
zydenta. Po dość długiej debacie p rzyjęto  bez 
zm iany p arag ra fy  i ->3

Berlin lO. stycznia. Beri. Corr. donosi, że 
cesai z pi zesłał księciu  B ism arkow i na Nowy K ok  
gratu lacje.

Paryż 10. stycznia. Dc B u  nos A yres  nade­
szły doniesienia z Bant Jago, potw ierdzające  
wieści o w ybuchu  rew olucyjnych  zam ieszek  
w Chilli W ed łu g  tych  doniesień nie można 
jeszcze przew idzieć, ja k ie  będą sku tk i tych  za-
m ie s z e k .

iM ii jn  — ■iw r— fi 1

Boulogne 10 . stycznia. 0 ’B rien  z a j,rw c « 8  

doniesieniu, ja k o b y  m iał zam iar zaraz udaó się j 
do A nglji i staw ić się władzom  angielskim. G ło­
szą, że Dillon odjeżdża ju tro  z Nowego Jo rk u  
do Europy.

Lizbona 10. stycznia. Na b an k io c ien t 
w ypraw ianego do M ozam biku wojoka, p^jmiósł 
Król toast, zauważając, że celem  te j w y p ra w y  
nie je s t  szukać nowych bogactw  i zd obyczy, t y l ­
k o  dopomódz rodakom za morzem i d la o jc zy -  
żny zachow ać ziemie, które j j ż  ty le  ofiar k rw i 
i m ienia pochłonęły.

Belgrad 1 0 . stycznia. W  procesie k a rn y m  z 
powodu w y b ryk ó w  przeciw zwolennikom  stron- 
niew a postępow ego, obrońca obw inionych, 
Ż iw kow icz. obraził kilku w yb itn ych  człon­
ków stronnictw a postępowego, a  m iędzy innym ; 
byłego m inistra R ajow ieza. Rajowicz zażąd a ! 
satysfakcji k tó re j gdy mu ŻiwKOwicz odm ówił, 
obił Ż iw kow icza pu licznie koło p re fek tu ry  
policji.

Sofja 10 .stycznia. R ząd rosyjski zażądał od 
P o rty  w ydania księcia Nakaszidze w plątanego  
w  spraw ę Łuckiego. P o rta  je d n a k  odmówiła, po 
niew aż książę pozyskał obyw atelstwo tureck ie, 

Petersburg 10. styczn ia. C ar posłał p refe­
ktow i policji p arysk ie j, L ozem u, na Nowy R o k
złotą tytonierkę b ryla tam i izdobioną

K r a k w w  10 . stycznia. Zarząd ki.syna szlacheckiego 
uchwalił przeznaczał- corocznie f ub zł. na  z&kupno 
m alarzy krakows..ieh ratami.

dzieł

ń  l e t l e ń  10 . stycznia. Partja robotnicza postanowiła 
także w tym roku olichodzie dzień 1 . maja jako spięto ro­
botnicze. W dniu tym odbić się mają przed południem 
zgromadzenia na  korzyść ośmiogodzinnej pracy i powszechne­
go głosowania, a popołudniu wycieczki do Prateru. W pro­
gramie tej demonstracji podniesiono, że ma ona mieć cha 
rakter całkiem pokojowy.

W i e d e ń  10. stycznia. Z pow odu zasp śnieżnych za­
trzymano ruch Kolejowy na linjach : Nabresina-i.ublańa, 
8teinbriiek-Li<-htenwald Zagrzeb-Fiume i Sanct-Peter Dt- 
vazza-Pola. ,

W i e d e ń  10. stycznia. Spadły tu ogromne śniegi JNa 
wielu ulicach tramwaj przestał kursować. Także wiek po łą­
czeń kolejowych doznało przerwy

W ie d e ń  10. stycznia. _ Giełda zbożowa. Pszeuea  
na wiosnę 8 35, na czerwiec 8 30 , żyto na wiosnę 7 42 , 
owies 7-12.

B n d a - P e s z t  10. stycznia. W edług prowizarycżneg<« 
obliczenia liczba tutejszych mieszkańców wynosi.. 466.00i* 
osób, od roku 1880 przybywało zat m corocznie prc.
ludności.

P a r y ż  10. stycznia Wyrok w sensacyjnym pr®®®®*
przeciw p Pouroux, merowi miasta Tulonu, Który ntizyiLj
F  . r  ,  . t   ; _____  i ____ |_ . • ,  „  . i r n c r t  1 iii i n c y - i r .  u ui u ua, 44 „ i ■ .
wał stosunki z pania Jonąuieres, żoną kapitana r .aryLarki i 
który przy pomocy akuszerki Laurd i pani AuHiberl zapo­
biegł skutkom s to sunku  za pomocą pewnej operocji zapaaf 
już Wyrok opiewa jak następuje: Mera F juroux zasądzono 
na piaii- la t  -leżkiego więzień-a, akuszerkę Laurę ną tizy 
la.a, p a n i ą  Jom^Teres na dwa lata. a panią Audibert na 
półtora roku zwysłego więzienia. .

L o n d y n  1<’. stycznia. Tysiące robotników bez zajęcia 
przeciągały ulicami miasta i usiłowały splądrować składy 
piekarzy, od czego icb jednak wstrzy-mauo. -

N A D E SŁ A N E . 
Powięk&7.enia fotograficzne

i  jakiejkolwiek fotografii a ż  d o  n a t u r a l n e j  w i o l f c » a o  ,
wykonuje bez z a tr a ty  podobieństw a  Od 19

Z a k ł a d  
f o to g r a f !  - •<>- J. I w a

L w ó w
4 k e d « * n iM k ą

A d w o k a t  k r a j o w y

l>r. H enryk fiosenbusch (s
otw orzył k a n ce la rję  adw ok aci 

w  D r o h o b y c z a .

Dr. licliśl
lekarz chorób skórnych 1 weneryczni ci

o rd yn u je  od godziny 3. do 5 .
Ulica Ormiański. 1. 29. 1035

iniejszem  m am y zaszczyt zaw iadom ić P -  T. 
Publiczność, iż z dniem  3. b. m. o tw orzy­

liśm y sklep p rzy  pl. 1-D rjack im  1. 3, obok H otelu
G e o r g e ’a ,  z nasionami, bukietam i -• ~w roślinam i i u*
nym i w zakres ogrodnictw a w chodzącym i 
knłam i, a zapew niając P. T. P ubliczność o ją ł  
najrzeteln iejszej usłudze, zostajem y z pow ażaniem

M  W olińsk i i  T. K uczyń ski
we L w o w i e .  Nowy Świat,ul. Sadownicka 131 0 .

UtruGr ione trafienie
katary żołądkowe, dyspepsja, brak apetytn, pa­

lenie zgagi i t. d. ja k o te ż ; ^ 894

Katary tchawicy
z a f l e g m i e n i e ,  k a s z e l ,  c h r y p k a ,  

są to te choroby, w których

nujciy*ł” a  
w o d a  m b iu ra ln a

SZCZAWA ALKAL.CZfŁ*
podług orzeczeń powag lekarskich ze szczegól­

nym skutkiem bywa stosowaną.

■ ™ I M
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Chmiel za 60 siło loco Lwów zf. 50-— do 85'— . 
Okowita za K.OOo ntrow pr. loco lwów 1* na termin* 

—  u. —-— uo — ■ zł.
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Biedny Jonatan
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D ZIE N N IK P O L S K I « d n ia  11  Styczn ia  18 « 1

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

u n i e s i e n i a  r o z m a i t e
po  1 ' / ,  c e n t a  o d  w y r a z u .

Su k ie n  (krakusów), kostiumów balo­
wych, poszukuje Zakład Jaszczyszyna, 

gmach toatralny.

1 D D  f u *, e r  t a n i o  sprzedaje  i wy o- 
1 U  U  życzą Z a k ł a d  Jaszczyszyna,  wf
Lwowie.

P r a w n ik  poszuEuje lekeji na wieś. 
frzyeotowuje do wszystkich klas niż­

szego e'uniafjutu, takAe w języku niemie­
ckim. U d z i e l a  też poe-ątków jeżyka fran­
cuskiego. Adres: „Prawnik", Stanisławów, 
Pnste r̂  st" ti t,--*.

Mieszkania i sklepy
po  i  c e n c i e  od  w y r a z u .

pO M tiettZ kaiiitft od różnych termi nów
T*?** * bw że . S k ł a u  n a  

lU iw d ry . Informacje l y l k o  w Zarza- 
« le  realności E .n l la  B e r t e m l l i a n a  
B r a . e r a ,  w godzinach 9.— 12. i 3.— 16

A  U * h ° j e i p r z e d p c k w ) . Ulica 
Pańska  lfi. j. f)jątro_ H

rJ 1« a le tv  h a l o w e  wykończa wrazie
potrzeby w 24 godzinach, podług uaj- 

imwszyeli wzorów. Prawownia sukien dam- 
skii-li a  Kłosiewicz, Chorąż izyzna 12. 
Lwóttl

•i* 4 ,  *5 pnj
Sapiehy 9 prjiyiiależytoSeiaini, ulica

U r z ą d  p o c z t o w y  W y g o d a  (obok 
L»olin.yi poszukuje e k s p e d y t o r a  

lul> e k s p e d j t o r k ę  z uzdolnieniem 
telegraf iczuem.  P os a d a  o j  1. lutego do 
objęcia.  16

^ a j u o w a z ą  p e r f n u i ę  b z o w ą  |
j a p o ń s k ą  poleca własnego wyrobu 

A d o lf l 'o k o rn y  , magister farmacji 
i właści-iel laborutorjum cliemieznego 
fl.kouy po 7U ct. i 1'2 1. Lwów, Wałowa 15.

, , 4  , Podoje z kuebuiauii
oddzielnym,  ul ica Sa p ie hy  5.

ogrodem

Koresponatncja prywatna.
Ani.ka. — Dzięki za niespodziankę 

* za wypełnianie mej prośby, ale ja tak 
prcsiłem i proszę jeszcze, żeby i ie było 
podziałów! Zapewniam, źe żądanie speł­
nię z ochota i że lepiej z tern będzie; 
na plau kor. zgadzam się najzupełniej. 
Lziś widziano po raz pierwszy T. i 7a- 
ihwycano cię bardzo. 3. 22

Zarząa dóbr Kozłów, poczta Milatyn
potrzebuje

para
kawłfcra! młodego c/łowiiLa z 3—1 Ktuią 
yr;tkty Ki gospod ircrą z dobrego skirbu.

Oferty przyjmuj ł się tylko do 20. 
t. m. nicuw/gb dnione zostaną bez odpo­
wiedzi. 1075

1% lelki wybór
kanarków harzeńskich

(R o ll jr ,  Jcrdne m it P feifen) 
d o  s p r z e d a n i a  yy h o t e l u  L a n g a .

Handlarz ptaków
Sondermann.

H E R B A T Ę  Familijną
7. k ilo  1*80 i 2  z ł r .

Z nakom ite W Y S I E W E I  z h erbat
V, k ilo  1*40 i z ł r .  I '7 0

poleca hANDEL 1025 b

Alberta Szkowrona
L itó w , P lac m a rja ek i l. 7 .

p o o o o o o o o i o o r -  o o o o o ę  j e o c « o o o ( K 3 e e o o c x » e e (

! K r a jo w e !

S Z C Z U R Y ,
myszy, pidne myszy, wyniszczysz pan 
radykalnie i szybko, przy użyciu moieb 

a d t o m a t y c z n y r l i  ł a p e k
łapiących ustawicznie i pewnie. 

Cena: na szczury 2 z ł .  na myszy zł. 1-20. 
Rozsyłka za gotówkę lub pobranie przez 
K lo s s a .  Sprzedaż patentowanych nowo­

ści w B e r n i e  (Ma awa). Iu31

P ierścionki zaręczynowe, 
obrączki ślubne,

kompletne wyprawy weselne,
oraz wszelkie

biżuterje ze złota i srebra
poleca po najprzystępniejszych cznach.

ju b i l e r  i z ło tn ik ,  1002 
we Lwowie, hotel Europejski, pl. Marjaeki.

1 -72
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Czysto lniane wyroby korczynskie
a m iano w ic ie  : 0

Płotm, Weby, Obrusy, Serwety, Ręczniki, Chustki Q 
do nosa i t. p. surowe i apretowane q

p o l e c a  w w i e l k i m  w y b o r z e  i po  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  w  j a k  -

{(|  DOK BANKOWY i KANTOR WYMIANY

najlepszej ja k o ś c i  0

CENTRALNY SKŁAD PŁÓCIEN O
l ‘ it rw szego  ( ia l ic y j s k .  T o w arz .  d la  k ra jow ego  p rzem ysłu  tkack iego  y

Pod „Prządką" O
we Lwowie, plac M arjaek i liczba 1. O

Q  ffĘT !  C en n ik i i p ró b k i f r a n c o  !  “ ^ 8  1(70

o o o o o o o o o o o o o o o o o

Poszukuje  s ię  dla .skarbu tute jszego

lachmistrza
k aw alera ,  ol izmi om ionego  z p ro w a ­
d z e n ie m  1'odwAjnei ra cbunkow ości  
gospodarcz j i moo:ą?>ego się w ykazać  
ś w ia d e c tw a m i,  iż ta k o w a  p ro w a d z i ł  

w  w ię ks zym  m a ją tk u .
P o s a d a  do ob jęc ia  z a ra z ;  w y n a ­

gro d ze n ie  za obopolnem  p o ro zu m ie ­
n iem .  107 9

O fe r ty  lć e u w z g łę d n io n e  zostaną  
bez odpowiedzi.

Zg ło s ić  sie do Zar-m du dóbr  
w O k n i ł  poczta ( i r z y im t łó w .

W Kaszlu i cDrypco
nad/e*yfc/..t,iii:t> skutccsu^ i wi tdką ulgę 

pirnynuszą
c u k i e r k i  Id u n u w u -^ lu tlc w c

wyr »b ' »ne  v> sof  u klonów anicrykauskii-h 
z dod st k  cni ekst raktu s łodowego,  przez 

e. k. u przy wilejowa uą fnduykę,

A SM IiN A K , w I lu d a p  ** HZi-ii1
w }i;tkiel;i(-j!i po 1 0 , Ii», ^ 0  i Sił

S kła d  we, L w o w ie :  w h an d lu

S t .  M a c k i e w i c z a
w  lii;liku  lic zb a  4 ‘!

i w inny li znaczniejsZyidi l iaudiatb.

Zarztid wapienaiWw i łamisnioloinów w Pustomytacłi
*mm
$

i

l'o iialjy-uu

A  ( f l e k a

L. Schwenka
r„ AteltllluK !>«»• W ., unie,u

jSrj f i  I  i  i« 6-fr-' S e :  °  . *:
“ -T Cr  w g  . .  .

g is T -i .

.  a- £  «<= 3

 ̂SZ O, 
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Pyl ko wtedy prawdziwy,  jeżel i  
każdy przepi« użycia i każdy 

| i sT f / .aepatr/.o' iv jes t  obok gto- 
iąi 4  nri i i fą o cb ie mi ą  i podpi sem:  1 5  

11 ab ży przeto i tne/yc na to i lalt$yfft. 1,72
I .n ly  z w r a r a r  i» « | i« w ró t .  _______ |“

* ..rS, >.* a E S -u t, -a a. _  -- * .SJ 45 o
| g p j B

9 = S g B

i i t
poleca

Parowa l^abrjka

M ąki kościanej
Romana Hr. Drohojowskiego

w  Krukici. lcach. 1073

n  zn * t\& Z

Brockinana Kresołina
ulepszona Kreolina

V<

,v  w .

‘ - b
'W > f v o w 0

V,y«>
•* W"'' yiC

w* .̂ \vyło1-

ui . i le, szy n n j t  ó s .: ś r o i l e k  H i i l i s e p l j c z n ) ’.  k n l i p i t r a i i i  l o w y
I i l £ * i u r o i i c j j t i » w  o p a r s z y w i t e i l u ,  f t s l c r z b l e ,  i m r e l i a c l i ,  
z u r n z a ,  li : p y s k o w e j  i  k o p y t o w e j  1  <• «f. r ' r o1'°' ; ' :lll;t ‘ zalee-ma
  i f .  lustyluty we le r yu s i s k i e  wojskowe u Wiedniu ,  Hmlapeszcie
I ;”wi.wi. . 25 hile 1,1  z l , 10 f i lo 7 zł. 1‘aezki  pocztowe K bi lo brut to 3 zł. 5o ct. 

Flaszka  na p ró bę  po 400 gr amów 50 ct.

Sv>tV on\eC&

Brockmana balsam kresolinowy (maść)
n a l e j e  sie j a k  ż<d«u iuuy środek w r a n a c l i  W i e l k i e g o  ro ila ia jii 

V - p H i - c U u j - h ,  raku,  strzałę*,  j ; l k o  zMi ' -omity Ś ro d e k  c l i  r o n ią c y  k o .  
| ( y  ( U .  ^  powt-du taili- j eeuy z n a j d u j e  l u a ś c  krtSol ino,va w j  l‘aktyce wete- 

ryuurskb j szerekie  zas tosowneie.
1 jmszka ' / 5 kil.* i 7j  j n  et. po 10(1 gramów 45 et. 

t o  n a l i y c i n  l iurtem we T.wo w ie  w apt  P io t r a  M ikolancha, 
Jó z e fa  lia n k e y o ,  w apt .  Z. Huck< i a ,  w apt .  J i .  K rz y ia n o trsk ie g o

• A. n n b iie ra .
C e n t r a l n y  ^ ł a d  r o z e y ł k « w y :

Franz. Joh. Kwizda, apteka okrqgowa w Korneuburgu pod Wiedniem
ees i f ról  . ii«tr. i król.  Rumuński  dostawca  nadworny dla prepara tów

weterynarskich. 1026

P iz e w y im  f  smairu i zapacin

p rze z S n e Z  s p ro w a d z a ) e

c t L l a J i s l s i e ł ,
po zł. 2, 3-80, 3 20, :V60, 4, 4 ’40 i 5 zł

za funt =  500 gi&inów.

Wysiew ki herbaciane
po zł. 1 ‘50 i 1'70 za funt — 500 gramów

m
&

p r z e n i e s i o n y ,  z p r z e j ś c i e m  t a k o w y c h  ) | f  w ł a s n o ś ć  J W .  t i r .  
J. .  ( i r oe l io l s lc iogo ,  ze  L w o w a  do  P u s t o m y ł ,  p o c z t a  w m i e j s c u ,  
posz uki  ,e d o  n a b y c i a  w  c i ą g u  r o k u  1 8 9 1  l y s ł ą r  s ą s o w  
d n * w  o H i k o n h ' p | i  i b r z l f l t w y c h  z d o s t a w ą  t a k o w y c h  
do  1 ’u s t o m y t  ( p r z y s t a n e k  kolei  p a ń s t w o w e j ) .  R o z p o r z ą d z a j ą c  
z m n z n y m  z a p a s o m  p r o s z k u  w a p i e n n e g o  u ż y w a i i e g ' ,  j a k o  
m i i l e r j a ł  n a w o z o w y ,  p r z y j m uj e ,  z a m ó w i e n i a  n a  t a k o w y  po 
cenie 17 zl.  za  w a g o n  ( KtO c e n t r .  m e t r  ) loco l U s t o m y t y  
( w l i m i a  N a w a r j a )  i n p r / i  j m i s  p r os i  w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  mi 
g a s z o i u 1 i n i e g a s z o n e  w a p n o ,  k a m i e ń  w ł o s o w y ,  s z u t e r  
i e o k l e  a d r e s o w a ć :  „ D o  ' / n r  S o l  u w a p i e n n i k ó w  i k a m i e n i o ­

ł o m ó w  w  P u s t o m y t a c l i . 11 l w i

0

&

ioaw ©  [ L w o w ie
przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą C,

I f u p M j e  i  u p i z e ć L a j e

wszelkie papiery wartościowe r mooet]
po kurwie dziciinyni bez dol iezeuia prowizj ,

Fb-zyjmuje także z lecen ia  d la  g ie łd y  w ied eń sk ie j  i b e r l iń s k ie j .  
vdf W s z e lk ie  p ap ie r y  w ar to śc iow e  w y lo sow ane , tudzież płatne
S J  kupony , p rzy jm u je  za go tów kę bez w sze lk iego  potrącen ia .
£ »  Z lecen ia  z p row inc ji  u sku tecz n ia ją  s ię  odwrotną pocztą .

Tartak Parowy i Fabryka Parkietów 
flroiy: R E I N H O L D  1 B U B E K

w Hmt„ l/,:e i . N.id-óra:*, sticja kolejowa Stanisławów 
k a n t o r  i s k ł a d  w e  L w o w i e ,  u l i c a  K o ś c i u s z k i  ł 3 .

z.ibca swo.,0 v.yr< by deszczu lek dfbov ycn i pa* kiatow «r w iclfi1. d(r.. r/.s
/,..kVv | ii ij-ijunii-o fowunszy -li cciiacli n-auko d ) kłżlnj  s-aoji fci>.«\,,vej 

j.od gwara ni ją W jjju -J  sm bośoi mnt*.rj!iłn i »t:uanuego wyt
Ctji n ik i ilu strow ane y r a t :s i fra n co , lOt*

t G o o o o o o o & o o o  

0 KONIAK
d es ty lo w an y  z doskonałego w :na kro. ek i rg o ,  ó -letu i ,  .o z sy la

Zarząd dóbr Kiepachskich 
w Krenz w Eroacji

za pobran iem  i odbiorem  m jm n ie j  4 
)>o 2 zl. 50 et. lub w beczkacti  po

8
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0 2014

l i t ro w yc l i  oute lek  
100 l i trów  uŁjmniej.

i ł  O O O O O O O O O O O O C K M

B

K a n t o r  w y m i a n y  j

c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
kupuje i sp rzeda je

wszystkie efekta i monety ,!r,
po kursie dziennym nr (dokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji- / £

%

z zupeł ni e  świeżego t rans por tu

p o l e c a  h a n d e l  1 0 1 0

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Poręczenie prawdziwości
o d  l a t  *5 O - s t t z

c h l u b n i e  z n n u j 4' * 1 d o n k o i i i t l y c h  i ^ k u t c e z n  y c l i
rsuT^ p i zei w o r ó w  •

Dr. Suin de Boutemarda
aromatyczna pasta do zębów

i-dyny ,lot;i I imjdofkonalsiy środek «fo ko/ serwowania i cż|t8/.«z«ui:* zębów 
i dzii,s.ł do n»jpóźniejszej starości w ‘/i 1 ’/i paczkach p > 7u i 35 centów.

Dr*. B o rc h a rd ta

aromatyczne mydło ziołowe

M i n ,  B r i c ł i  i  R n r z e n i o w s M

we Lwowie.
FABRYKA

P I E C d t r  I A F L 0 W Y 0 3

1’ iec kaHowy przenośny składany 
z dwócb części, który można 
każdoj oliwili Ba memu jirzenieść 
i w dowolnew miejscu uttawie.

odznaczona zaszczytnie 
na w y s t a w a c h  krajowych.

Kantor zamóv,ień i wystawa

u  l i c a .  Ł u k n s i ń i  k i e g o  1 ,  6 ,
(pluć Castrum )

J'oIeeają włusjiri wyroby szamotowe
piece, kominki i kuchnfc
z g adkick lub wzorzysty -h k .Ili, w kola;, 
norcfiWuowyni, ui.julikowrm, szamowym, ' 

brnwtaym lub żńlonym.
Wylconma sir takke wszelkie naprawy.

Łaskawe zamówienia miejscowe i z p owincji 
uskutecznia się najstaranniej waorown i trwało 

po cenach imjiimiarkowańszych. lozz

towe

kkflawe
b atyiid  

O, fioiłowym^B

,«ieooaTO(xiee<: woeooooooo o
M  M a n i zaszczyt z a w ia d o m ić  Sz. P u b liczno ść, iż  w  m o im  J K  
J E  brow arze w O k o c im ie , oprócz dotychczas znanych g a tu n k ó w ,
} K  w y ra b ia m  obecnie

S Piw o Okocimskie eksportowe
©  p rzew yższające d o b ro cią  w sze lk ie  ia n e g atu n ki p iw a .

W  W y ż  w ym ie n io n e  p iw o  eksportow e, ja k o  też

JK leżak, b k czarny i porter krajowy
znajduje się na składzie w  butelkach u p. ^

S .  W i C H C I  *il  ul. S y k s tu s k a ,  1. 1 4 ,

O

Jako dobrą i pewną lokację
p o l e c a 1006

4 listy hipoteczne
57  UsfY hipoteczne premiowina
5 0 0  y H ^ b e z  p r e m j l
4 ‘/'“ n"listy T ow arzystw a kredytowego ziomskioyo
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l°u pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
■ "'o » propinacyjną węgierską

*»7o węgierskie Obligacje indemmzacyjne,
k tó re  to p a p i e r y  K an to r  w y m ia n y  B a n k u  h ipo tecz n ego  2 a  wBZ0 R  

n a b y w a  i s p r z e d a j e W

JB    / i i> n n c l l  n  a l l i  n v v . v  s t 0  |Sj
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t e l d i
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J m  d . .s / t u j e  .......  j
zs-ś I w u w s a ,1
1 H c t .  z »  *ja wyk^zaó .u"•wo Ui»J4) 7 ° «ię moim

m » r c u w y
8 ługi poByJane do

mu 16 po p 1 v» ” 1 1 >1 w o z mni '
biletem na d o w ó d ,  *. T odrowa «me 8 t a u ‘ 
i . . . . . : :  ... «mae7.„»liels:

u l e  w y b o r n e  ^ „ j i d i i i ^ w e !

irac ■ Pogodzi. ełfb C o f c ^
1 lama. Wybór potr*« . u j  i inne

M I  1 ......* —  -0 .
[ y j  SCOWe papiery w artościow e, tudzież z a p a d ł -  kup Y 9/0 L j  JH -m u t n.

1  z , n , , e , s c o  ’  |  S a f t u l a  T o e p l w ,

%  Do efektów, u których wyczerpały się kupony, »
S  r o y yc h  arku szy  kuponowy oh, za  zw rotem  kosztów, k tó re  wua  ponosi. r |

CA 1 zm.ne przekąski  ^atniczym Łtk$
Ka skrzę t na  i r z ę t e J ^ / g j ę  ł askawym 

‘ oblieznośeiPolecaj W  81Mi1 Bani jestem. —
Il względom Szanownej V 1 .„ga 

kreślę dę oniżonyu)

skuteezuy ś rodek na tak n i emi łe :  #piegi ,  '• ypry*ki,  pęcherzyki ,  ł up *ź i inne 
ulec,jysiości sfói 'u e “- tud/. iei na  „kiucójj ,  sucjluj i /, J tą  c^i 'ę“ /,aia/,em 

doskonałe j W j d ł #  l u a l e l o w e *  zap-e, , ,^ o n a n a  paczka 4 l  ct.
J ) r .  l ló i - h ig i|*c r a  „Olejek n a  włosy z korzeni  ziól“ dla wzmocnienia

_ i "kou8erwott,illia włosów n a  brodzie i głowie,  flaszka 1 zł.
l» r«» l«s**r»  <*r. I<iuflewn „Kosl inna  pomada  l askowa11 podu,  si [ ołysk 

“ fć w/usuw 1 naaa je  się zarazem do ut rzymaui a  przedzia łu  we 
w l o i S ^ ,  w n j g i - a l u y c h  sz .ukach po 50 ct.

B a t n a m t t z i t f e  uły<l*w o l i w u e ^ o d z u a i z a  się sweiu oży . ia j^eem,  oraz 
konuBt Ta j ii u m ńziała/ i iem na gibkośe i miękkość cery,  w paczkach 
po . 5 (!t.

D r .  M ferl iuj -ą l e r i l  „Ar  matyczny wyc.ąg koronny" ,  jako wyborna  woda
perfuinuWa ) do mjcia„ wzmacuiajaca i oizeź.viajaca ciało, w orv/r
lłaszta6ll jjo I M- z ' et i 75 ct. JO'

U f * Y la r| ,,„iga nI omada ziołuwau dla n zmocnienia i ożywienia porostu 
~ w4°siT^rŹiipiec/ęt< wanych i w szkle stemplowauyeh słoikach po 85 ct. 
D r  U a r t ,,, ,^ ^  „O.ej k z kory chinowej- dla kouse. wowania i upiększenia 

eł^TT^j.ieczętow au ycli 1 w szkle stemplowanych słoikach po 85 , t 
B r a c i  L trteP Bi34lsaniivzne mydło z olejku orzechów ziemny. h“, s/tu ia

i

l e r  „ . . . .
P° 25 4 sztuki w mduej paczce 80 ct. Poleca się szczegółu.ej na
u,lr°kawą,i L,0pękauą skórę i delika.ną cero, osobliwie u kobiet i dzie.-i.

ła ś  w beczkach u p.
W i x l i i ,  ul B ogusław skiego, 1. 13 .

D oszło do m< j w iad o m o ści, iż w n ie któ rych  restaura- 
^  c a- h i handlach, b y w a ją  sprzedaw ane inne g atu n ki p iw a, 

/a  okfTi im skie  ; ab y temu zapobied< ostrzegam  Sz. P u b li-  
czność, iż ty lk o  w tych handlach i restauracjach jełt o ry - 
g in aln e p iw o  o k o c in ijk ie  butelkow e, gdzie butelki są zao­
patrzone k o rk a m i /. n io ją  b rm ą . a na kartka<"!i oprócz f irm y : 
g łó w n y  skład  ul. S yk*tu ska, 1. 1 4 .

, J < r u  G o t z  O k o c i m s k i
1 0 ‘» w  O k m t i i n i e ,
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" f .^ łn le  P° fOA'1 ższyc
LW O W IE  w ^.ttliiiciL doiokern, J. Beisem,.

. I) cenach oryginalnych: 
sera, A'. Mikcla-Sf-łia, J , Wewiór-

skieg' * = hkiMpińskie^.n i w B,a,eJ w sptc.e E. Kcler.i ; w Brodach u apt. 
11. Urunspanun , Wilhelma oangsbci g<i; w Brztż.niCll n U. Fadeuhec.ht.i ; 
W C ze nlOWCich a j „ .u ^cbnirctia; w Drohcbyczu W ktur Kaszka apt.;n .. li nuł IO 1. \ . O ■_ .. /* . u/ . 1 a-aoJn ii/In  ... >11: 1.1___  * 4 'w Grybowa u a . ^  ilkJU 
W Kotomy1 u ! W
Maksymiuana ^ t .A. w
Keou* Rosnera,

właialolel  r e s Uu r ae i l
ych arkusssy kuponowych, z& zwrotem kosztów, które » ponosi. TaJ p „ v  ^  t r y b a n a l a k l e j '  we Lwowie.

,)g° j w Jarosławiu w aptece Wiki  ora. v. Kohina ; 
* , — ■-c n a  1 ■■ a p te c e  E  Sieucla  ; w K peczyńou C h w ajitiice 

a *ra- w Krakowie w apt.  W. k edyka  b’r Sobicrajskiego,  
J\  Rudnickiego K Wiszniewskiego . w Milówce Mat. 

O u i r i t n ;  w Pr«"y*lu  0 k . M*c r a l fk i eg o ; w Rzeszowie tt A Scł,a lU«ra i Sp ; 
w Badowcach u • t tudzi ,»iwsk e g j ;  w Sokala » apf. Wysoezańskiego ; 
Stanis ławowie w a r \  Jana Maci  ry> A - t*1; 111-' 1r.A ! , flua A'“t i rowicza ;  w Tar-  
nogom u F r .  J wmr og ' 6 ^  ^  . Taraowio u H .  W i e r z y * ^  A  j Je rg erii.

ncł».^£»że nie! ^td uasladowaniani i  !>r- Borr liardia 
' J S t r Z e i - ^  , »Mydła zi . ' łuVVeg0 d  u , r '  d e  Bo i t e -
m a r d a  .V * W  ao Zv OVV“ ostrzegamy mHejs.ou. szauowuyd, ’  ̂ .
U8ilnle- a a .  M l !  107?Raymona & comp- w Berlinie.

c. k. w ia 6cielele tt r z y i 'j l eJoW'
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J a n a  D m a t o w i c s a

f j a k ° t l  i  1  z ł .

3 ^ 3 " 0 \ V O Ś ^  “

u  nfrkbjt' Ad»a ^ a b ry U  Jzerłań ak jiy i 2  p ru k & rn i  wD a ie iu i ik a  P o ls k ie g o " , pod z a n a d e m  yra-n e '8Z^ £' ^ a łłh e ra ,


